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Qpta pocztowa ui.Szczona ryczałtem 

NIEDZIELA 
PONIEDZIAŁEK 

Do lepszych 
wyników w nauce 

Witając dzieci w nowym roku szkol­
nym min. Jarosiński przypomniał pod­
~lawowe załoienia Pla.iiu 6-letn.iego: 
przekształcenia Polski z kraju słabego 

zacofanego w kraj silny, 7J8~obny i 
przodujący przez rozbudowę &ocjalisty­
cznego przemysłu, rozwój uspołecznio„ 
ne.i gospodarki na w.si i podniesienie 
dobrobytu i kultury człowiel'..i;a, pracy . 

nowymi siłami po nowesukcesy 

„Miliony ludzi na całym świecie chcą 
pokoju i walczą o pokój, jako o naj­
wyższe dobra ludzkości - mówił da­
lej minister Oświaty, - W walce tej, 
prowadzonej pod przewodnictwem 
Związku Radzieckiego i wodza cale} 
postępowej ludzkości - Józef a Stalirni 
- ~szczyme miejsce przypad,a młodzie· 
ży. 

Prasa niemiecka 
o rocznicy napaści 

Hitlera na Polsk' 
W rocznicę napaści hitlerowskiej 

na Polskę, centralny organ SED 
„Neues Deutschland" zamieścił arty 
kul wstępny pt. „Nigdy więcej". 

Autt9r artykułu stwierdza, że naród 
niemiecki wyciąga wnioski z lekcji 
h istorii. Zdaje on sobie dziś sprawę 
ze zbrodniczego charakteru napaści 
Hitlera na Polskę. Naród niemiecki 
nie da się już nigdy więcej użyć, ja­
ko bezwolne narzędzie dla realizo­
wania zbrodniczych planów imperia 
lizmu. 

Organ CDU, „Neue Zeit", stwier­
dza, że imperialiści usiłowali i usiłu­
j ą obecn'ie siać nienawiść między 
narodem niemieckim a narodem pol 
skim. Doświadczenie dowiodło, że 
nienawiść prowadzi do katastrofy. 
Obecnie więc naród niemiecki musi 
ze wszystkich sił p1·zeciwsta.wić s!ę 

w sposób zdecydowany przygotowa­
niom wojennym, podjętym przez 
podżega.czy. którzy znowu chcą po­
pełnić zbrodnię przeciwko ludzko­
ści. 

Inauguracja 
Miesiąca Budowy 

Warszawy 
WARSZAWA. - W dniu 1 

bm. rozpoczął s ię Miesiąc Bu­
dowy Warszawy. Tak jak rok­
rocznie w tym o!<resie, tysiące 
mieszkańców Stolicy przystąpiło 
w wielu punktach miasta do 
pr ac porządkowych, biorąc bez­
pośredni udział w budowie no­
wej socjalistycznej Warszawy. 

W centralnym punkcie prac 
społecznych - na teranie Mura­
nowa, w pobliżu pomnika bo­
haterów getta - do odgruzo­
wywania terenu poq przyszłe 

osiedla tej dzi elnicy stawiły się 
załogi poszczególnych ząkładów 
pracy. Do zebranych krótkie · 
okolicznościowe przemówienie 
wygłosił wiceprzev,10dniczacy 
Stoł. Rady Narodowej, St. Sro-­
ka. 

W inn:vch punktach miasta 
pracownicy wielu zakładów pra 
cy brali udział w sadzeniu drze 
wek, plantowaniu trawników 
niwf'lowaniu terenu. 

* * 

Bezwzględna walka 
ze spekulacją 

trwa 
WARSZAWA - Komisje Społecz 

ne do walki ze spekulacją, ściśle 
współpracujące z organami Proku­
ratury RP i Milicji Obywatelskiej, 
bezwzględnie tępią wszelkie przeja­
wy spekulanctwa artykułami spo­
żywczymi, a szczególnie mięsem. 

Delegatura Komisji Specjalnej w 
Warszawie skierowała do obozu pra 
ey na okres 24 miesięcy Jana Za­
lewskiego, zamieszkal~go w War­
szawie, przy ul. Madalińskiego 7, 
Zalewski właściciel jadłodajni, po­
siadał w kuchni 15 kg mięsa, wie­
przowego niebadanego przez leka­
rza weterynarii. 

Depesza Prezydenta RP 
w dniu Święta 
Ludowego Vielnamu 

WARSZAWA Z okazji 
święta narodowego Vietnam­
skiej Republiki Demokratycznej 
Prezydent RP wystosował na­
stępującą depeszę: 

Jego Ekscelencja 
Pan HO CHI MINH. 
Prezydent Vietnamskiej 
Republiki Demokratycznej 

Z okazji święta narodowego 
Yietnamskiej Republiki Demo­
kratycznej przesYfsm Panu, Pa 
nie Prezydencie l narodowi 
vietnamskiemu serdeczne poz.. 
drowienia w urueniu narodu 
polskiego i swoim własnym, 

Bohaterskiej walce ludu viet­
niun~g 'I!" lnp·ć n!Aizal 0 z 
nośe swej ojczyzny towarzy$Zą 
gorące sympatie wszystkich lu­
dzi, walczących o postęp, o spra. 
wiedliwość i pokój na całym 
świecie, 

Naród polski, podobnie jak 
wszystkie pokój miłujące naro­
dy, solidaryzuje się całkowi­
cie z walką wyzwoleńczą naro­
du vietnamskiego i życzy mu 
jak najszybszego zwycięsłwa je 
go słusznej sprawy, 

BOLESŁAW BIERUT 

Pierwsze umowy 
na dostawę 

trzody chlewnej 
WARSZAWA. - W dniu 1 wrze­

śnia br. w wielu gromadach kraju, 
chłopi-hodowcy podpisali już pierw­
sze umowy na dostawę trzody chlew 
r.ej na 1952 rok. 

Dnia. 31.8. 1951 r. rozpoczęła się 
w Warszawie sesja Rady Między­
narodowego Związku Studentów, 
na którą przybyli delegaci prawie 
wszystkich krajów świata. 

Na zdjęciu: Delegaci z Panamy, 
Ewkadoru, Meksyku, Martyniki, 
Gwadelupy i Indonezji na Dwor­
cu Głównym w Warszawie 

Nowomianowany 
poseł Szwecji 

w Warszawie 

Na czym polegać będzie wasz udziol 
w tvykonyu:aniu tego najważniejszego 

dzii obowiązku i nakazu? 
Polegać będzie na tym, by przez zdo­

bycie rzetelnej i gruntownej wiedzy, 
przez sumienne spełnianie $WOich obo • 
wiązków uczniowskich, przez udział w 
pracy społecznej jak najlepiej przygo• 
tował 3ię do wypełniania zaszczytne·; 
roli budowniczych socjalizmu w Polsu. 
W tym celu musicie uważnie śledzić bieg 
życia w kraju i na świecie. Wtedy zro• 
:umiecie, że tylko w krajach socjali.J:­
mu dobra wytu'Clrzane myślą i pracą 
człowieka służą całemu narodowi i po­
stępowi ludzkości. 

Ze szczególną miłością zwracam Bil} 
do tOO.!, nowi uczniowie kla.sy pierwszej, 
Jesteście urodzeni i wychowani w Polsce 
'Ludowej, a dziś po raz pierwszy znaleź­
liście się w szkole. Jest to ważne thf• 

darzenie w waszym życiu i w życiu 
szlroły. Pierwsze lata waszego 'życia -
to również pierwsze lata naszego pan~ 
siwa ludowego", 
Zwra~njąc się do w&.i:ystkicli uozniów, 

minister Oświaty powie<faiał: 
„Państwo Ludowe stwarza wam corlllS 

le]lsze tmrunli'i uczenia się, nie szczędzi 
środków na 011iekę nad wami. Do tOO.! 

należy najwydatniejsze wykorzystanie 
tych możliwości i stała uporczywa wal­
im o osiągnięcie jak najlepszych wyni-
1.:im•. Powinniście za tę troskliwość ko. 
chać swo,ią ludową ojczyznę, powin• 
niście b·yć d1mmi z jej rozwoju, praco-

WARSZA WA. - W dniu 1 bm. nać dfa niej ze w.•zystkich .,ił i stale być 
przybył do Warszawy nowomiano- gotowi do obrony jej niezawisłości i 

zdobyczy ludu pracującego 
wany poseł nadzwycz,ajny i minister ż · k 

. yczę u·am w nowym ro u szkolnym 
pełnomocny Szwecji pan Claes Eric \jak najlepszych rezultatów i ~ostępów 
Axelsson Thuroe von Post. w wauej pracy!" , 

Ref erat przewodniczącego MZS 

Zacieśnia się jedność 
młodzie~y świata w walce o pok6i 
WARSZAWA. - W pierwszym dniu odbywających się w Warszawie 

obrad Rady Międzynarodowego Związku Studentów, przewodniczący 
Rady MZS, Józef Grohman wygłosił zasadniczy referat pt. „Działał· 
ność i zadania Międzynarodowego Zwiazku Studentów w walce o zupo­
kojenie potrzeb i interesów studentów". 

. Przewodnic~ący ;r'lady MZS wyr~-1 Następnie rozwinęła się żywa dys 
ził przekcmame, ze obecna sesJa kusja nad referatem przewodniczą­
przy;zyni się . do ściślejszej jeszcze I cego MZS Grohmana, wygłoszonym 
ws~ołprac~ _między s.tudentami wszy w I dniu obrad, w której dyskutan­
stk1ch kraJow w dziele obrony po- ci zobrazowali ciężką sytuację ~tu­
koju, :v~mocnieni.a ~rzyjaźni łączącej diującej młodzieży w krajach kapi­
młodziez całego swiata oraz w wal- talistycznych i kolonialnych. 
ce o zaspokojenie palących potrzeb 
studentów. Przed VII rocznicą 

wyzwolenia Bułgarii 
Delegatura Komis.ii Specjalnej w 

Łodzi skazała na 18 miesięcy obo­
zu pracy i 3.000 zł grzywny Józefa. 
Ba~berskiego - bogatego kupca i 
właściciela dużego gospodarstwa, 
trudniącego się potajemnym ubo­
jem i handlem mięsem. Rewizja 
przeprowadzona przez funkcjonariu 
szy MO wykazała, że Bamberski 
przechowywał duże ilości mięsa w 
brudnej komórce, znajdującej sie 
tuż obok dołu kloacznego. Znale.: 
ziono tam również znaczne ilości 
wędlin. Zarówno mięso jak i wę 
dliny, po zbadaniu przez lekarza 
weterynarii, zostały zniszczone, 
gdyż zawierały zarazki szkodliwe 
dla zdrowia konsumentów. 

Grohman proponuje, by dzień 17 
listopada br. obchodzony był pod 
hasłem „Studenci jednoczcie się w 

I tak np. Józef Marcinow, kierow- walce o pokój i o lepsze warunki 
nik grupy hodowców trzody chlew- studiów". Równocześnie 17 listopa­
nej z gromady Smolno, pow. sule- da MZS winna przedstawić wszyst­
chows~iego, :woj. zielonogórs~ego, kim międzynarodowym organiza­
zo~ow1ązał się zakon~akt.owac na cjom, takim jak ONZ, towarzystwom 
1~?2 rok o 50. proc. więceJ trzody, naukowym, organizacjom studenc­
mz w roku ubiegłym. I kim i młodzieżowym - deklaracje 

Wydatnie zwiększyć hodowlę po- praw nauki i kultury. 
stanowiło również 8 chłopów z gro-
mady Rzędziny, pow. szczecińsk ie- Przewodniczący MZS wysunął 

SOFIA. Nowymi sukcesami 
produkcyj:(lymi witają masy pracu­
jące Bułgarskiej Republiki Ludowej 
przypadającą 9 września br. 7 rocz­
nicę wyzwolenia kraju przez boha­
terską Armię Radziecką. 

N a czele współzawodnkzących o 
godne uczczenia święta wyzwolenia 
kroczą bułgarscy górnicy. Załoga 
największej w kraju kopalni -
„Dymitrow", stosuje w produkcji 
wiele pomy.słów nowatorskich i ra­
cjonalizatorskich. 

go. wniosek, by Rada wyraziła zgodę 

Dyplomata-szpieg . , . , 
musi opusc1c 

Polskę 

Nowe prowokacyjne 
naloty na Kaesong 

PEKIN. - Korespondent agencji 
Nowych Chin donosi, że w okresie 
od 21 do 30 sierpnia lotnictwo ame­
rykańskie pogwałciło 12 razy neutral 
ną strefę Kaesongu. 

Oprócz tego w dniu 30 kwietnia 
samolot amerykański nadleciał o 

WARSZAWA. W dniu 1 września godz. 9.15 od strony południowej i 
minister Spraw Zagranicznych dr przeleciał nad Kaesongiem w kie­
Stanisław Skrzeszewski przyjął am-
basadora brytyjskiego p. Charles runku północnym. O godz. 17 w tym 
Bateman'a i zażądał, aby p. Mas- samym dniu cztery samoloty amery­
se~, Ill sekretarz ambasady brytyj kańskie przeleciały na nieznacznej 
sk1ej w Warszawie, opuścił Polskę wysokości nad Kaesongiem i odda­
w ciągu 3 dni, w związku z jego 
działalnością, ujawnioną na proce- liły się w kierunku południowym. 
sie Tatara i innych, polegającą na W nocy z dnia 30 na 31 sierp­
przekazywaniu materiałów szpie- nia samolot amerykański przeleciał 
gowskich drogą dyplomatyczną z nad Kacsongiem i oddalił się w kie 
Polski do Wielkiej Brytanii. runku nołudniowo-w«r.hodnim. 

na przyjęcie propozycji młodzieży 
duńskiej zwołania międzynarodowej 
konferencji w obronie praw młodzie 
ży oraz by upoważniła sekretariat 
MZS-u do zbadania możliwości 
uczestniczenia studentów w między­
narodowej konferencji w obronie 
dzieci i w proponowanej przez Swia 
tową .Radę Pokoju konferencji, któ­
ra miałaby na celu podniesienie 
standartu życiowego i rozszerzenie 
międzynarodowej wymiany gospo­
da·1'czej i kulturalnej. 

Z li dnia obrad 
WARSZAWA. - W II dniu obrad 

Rady Studentów w imieniu Świato­
wej Federacji Związków Zawodo­
wych powitał zebranych członek Ra 
dy Generalnej SFZZ, Aleksander 
Burski. 

Delegacje studentów 
złożyły wieńce 

na grobie nieznanego 
żołnierza 

WARsZAWA. W dwunastą 

rocznicę napaści hord hitlerowskich 
na Polskę - dnia 1 bm. w godzi­
nach przedpołudniowych - przed­
stawiciele delegacji różnych krajów, 
przybyłych do Warszawy na V se­
sję Rady Międzynarodowego Związ­
ku Studentów, złożyły wieniec na 
Grobie Nieznanego żołnierza. 
• "yY imieniu delegacji wieniec zło-

Serdeczne pozdrowienia i wyrazy zylk przewodniczący MZS Józef 
solidarności od światowej Federacji Groh!1'1an, s.ekretarz generalny MZS 
Kobiet Demokraty.cznych prz~kaza- G1ovanm Berlinguer i przewo~ni 
la zebranyl'.1, ,wic7przewodrucząca czący Rady Naczelnej Zrzeszenia 
śFKD Eu.e:ema Pra.IV.erowa. . itq.9entów Polskich _ Majchrzak. 
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Przeiściowe trudności na rynku mięsnym 

Pokrzyżujemy machinacj e . wrogaf ~'!~.,. · · · e Panu zwrot . wkładów, wniesionyci; 
do Kasy Pozyczkowo-ZapomogoweJ 
skoro zrzekł się Pan członkostwa w 

Ostatnio PIUbwamy przel§clowe trudnoocl na rynku mięsnym. Są 
one do.§ć poważne I da.I" ałę odcm6 zwłaazcza w ośrodka.eh robotni­
oeych, w miastach. Na łen tełllał prasa warszawska mmleściła obszerne 
artykuły, z których przytaozamy Poszaier6lne fragmenty. 

mą one dobitnie o wielkim ~oście 
spożycia rwewnętxznego. Za tym 
tempem nadążają !Ila ogól dostawy 
artykułów przemysłowych; lrlde ww­
see natomd.ast nadąża zaopatrrz.enie w 
&'Mykuły :rolniczo - spożywcze. 

ot.o co pisze m. lin. „Ttrybuna. Lu­
du", stw.ierrlrlając na wstępie swego 
artykułu, że trudności te są przej­
_.,iv-e i do przezwycięzel'llie., że 
wkrótce kh nasilenie opadniie d sy­
stematycrmie następować będzie po­
prawa. 

„Pi.zejściowe za~łócenie na 1rynku 
mięsnym - wystąpiło w warunkach 
w.lelki.eh ooiągnięć naszego budowni­
ctwa, na tle ~oju i rorzkwitu go­
spodarezego Polski Lud01Wej, w wa­
runkach ogólnego Wll.\I'Ostu konsum­
cji artylruł6w rol!liiczych i przemy­
•wych w kraju. 

z każdym dniem., z każdym kwar-

Tematy dnia 

Nieuzgodnione toasty 
Na bankiecle z okazji 5puuczenia na 

wodę nowego statku pn. - „SUmy 
Zjednoczone'', który ma być na;więk· 
szym s dotychczas w Ameryce wypro­
dukowanych, pan se1U1tor Tom Coruuilly, 
pr:i;ewodniczqcy komiaji :uisranicmej se­
natu, wznosząc toa.st, powiedział m. in.: 

„Nie ma silniejszego argumentu pru­
ciw f alszywym oslcarże.niom komunistów, 
je Stany Zjcd11oczone sq podżegacnm 
wojennym, jale ten. wspaniały statelr. 
01cręt „St<my Zjed11oczone" nie jest by­
rwjnmiej potęźn.ym okrętem wojennyni, 
jest to bowiem statek pasaierski, zbudo­
wany dl.a nawigacji' na u:iytek prywatnej 
jirmy amerykańskiej". 

l'o czym, zadowolony s siebie i awoich 
„umi.ejętności", .sen. Conn.ally siadł wy­
godnie w fotelu i s wysf akci'ł wychyl.il 
kielkh whi.sky, wiród o'™"ków srro-
1nadzonych notabli s Jtn-jny. 

I byłoby wa:i;y~ko o'"/cgy, sdrbr- po 
nim nie zabrał glosu mr. John M. Fran­
i.lin, prezu amerykańskiej linii okTęto­
wej „United Sta.tes Lina", pny;nt.ujpJ 
ten nowy okręt. Dziękując pr~ 
w umanie pod adresem prywatnej ini­
cjatywy mister Franklin wznió3l rów­
nie% toa.st, u:mpełniajqc go 1ł&~pujq­
cymi $łowy: 

„Konstatujemy bezsporny fakt, i;e maj­
dujemy .się w okresie niepokoju i wry­
:r;ysu iwiatowego. Wobec możliwości. na­
ilej potruby, ten potęiny okrę& somil 
pomyślany, zaplanmoony i skonstruowa­
tty zasadniczo i głównie, jako transpor­
towiec morski do przewozu wojska, dfo 
rialychmiastowego użycia go". 

Senator Conrwlly popatrzył na mów­
cę, rozdziawił w bezbarwnym uśmiechu 
gębę, co$ tam bqknął, lecz zaglus:yl go 
gr~mot oklasków zgromadzonej ferajny 
b1uinessmanÓW· 

Jak widać nie uzgodniono tOtUtów i 
wylazło wojenne szydło z imperialisty­
c:mego worka. 

Dalsze komentarze sq tu naprawdę 
zbyteczne. 

tałem WZN.St.a u nas rzatrudnienie, 
wzrasta ludność !POlskii<:h miast, two­
rzą się nowe robotnicze osiecua., 
dpeln.ice i miasta pmy oowowzno­
sQ:onych wielkich obiektach socjaliz­
mu. A skoro tak _: to podnosi się 
również zapotrzebowanie na ar.tyku­
ły piv.emysłowe li. rolno - spożywcze, 
bo w.ięcej ludzi preywędrowało ze 
wsi do miast, 

Po stwierdzeniu, że właśnie obec­
nie przeżywamy jedną rz: takich 
przejściowych trudności, „Trybun.a 
Ludu" wylicza następuj,ce jej pmy­
czyny: 

1) Masowa wyprzedaż przez chło­
pów macior w drugiej połowie 1950 
roku, wywołana okresowym spad­
kiem cen prosiąt wynikającym z roz­
woju hodowli. 

2) Sezonowe zmruejszenie podaży 
w okresie żniw. 

Również podniosła się konsumcja 
wsi. Zginęła plaga n~dzy, która gnę­
biła wJeś w okresie reąd6w kapitali­
styCZ1110 - obszarlllic:i:ych. Chłopi ma-
ł-Orolni i średniorolni żyją po ludzku, 3) Słabsza praca aparatu skupu, o-
dch własne spożycie wzrosło. słab~enie jego ·aktywności i crzu-jnoścd. 

Sipożycie na głowę ludności w na- „Niedostateczna była w okresie 
szym krą.ju wzrosło seybko w ciągu narastania trudności w skupie trzo­
kilku lat władzy ludowej, Ludność dy walka ze spekulacją - pisze 
Polski konsumuje bez porównania „Trybuna Ludu". Różnego rodzaju 
wjęcej, niż prrt.ed wojną i koosumcja spekulanci ii se.ajki spekulanckie że-
rośnie iz roku na rok. rują na przejściowych trudnościach i 

Dla pnykladu: przechwytują w celach nielegalnego 
Spożycde cukru na jednego miesz- uboju i paskarskiej spnedafy część 

kańca wynosiło przed wQjną w 1938 trzody w jej drodze od chłopa do 
r. - 12~ kilogramów, w 1949 r. już punktów skupu, a także organ.izu~ą 
18,7 kg, w 1950 r. _ 20,1 kg. Spoży- wykupywanie mięsa ze sklepów". 
cie j.aj: w 1938 r. - 96 sztuk, w 1949 „Co wpłynęło na to, że zimą ub. 
r. już 116 ~uk. w 1950 r. utrzymało roku nastąpiła nadmierna wyprze­
się na tym samym poziomie. Spoży- daż macior? - zadoiije pytanie „ży­
cie mięs.a wdeprn()'Wego w 1938 r. - cie WairS11.:J.rwy", odpowiadając na 
10,9 kiilogramów, w 1949 r. - 15,8 nie: 
kg. w 1950 r. 20,9 kg. Również wy- „Niewątpliwle, w pewnym sto.pniu 
datnie wzrosło spożycie innych ro- wpłynęły na to błędy i pnz.egięcia 
drzlajów mięsa w tym okresie. aparatu skupu. Ale równie me-

Tak np. spożycie irocene mięsa wo- I wątpliwe jest, że w większym je­
łowego d wieprzowego na głowę lud- szcrz;e stopniu chłop ~bywał s.ię 
nośai. rolndczej wynosiło w Hl38 roku maaior, ulegając wrogiej iPropagan­
- 13,7 ikg, w 1M9 roku - 15,3 kg, w dzie: że będą „zmuszać" do wstępo-
1950 roku - 19,1 ikg. wania do spółdz.i.elni, że spis J.udno-

0 criym świadczą te liczby? Sw.iad- ści :robi<my jest po to, by ,,zabierać" 

PaJ\st1'owe Gospodarstwa Rolne w całym kraju przygotowują duże Ilości zlar· 
na siewnego - kwalifikowanego do jesiennej akcji siewnej. 

W PGR Przytoczno, woj. lubelskie, dzl~ki dobrej organizacji omłotów wyko· 
nano plan w 100 proc. W najbliższych dniach GR Przytoczno odstawi dodat­

kowo ZSO ton ziarna siewnego do punktów wymiany. 
- Na zdjęciu - młocka zboża przy pomocy lokomobili. 

CAF - tot. Wierucki 

związku z praeniesieniem się do 
śwnue - itp. kła!mld.we li. .srz.kodllwe Gdyni. Informowaliśmy już zaintere 
bzdu:ry. sowanych, że w sprawie zwrotu 
Reakcyjną, wyssana z brudnych wkładów należy się zwracać nie do 

palców plotka, UC!l.ep:iła się ostatnio dyrekcji zakładu pracy, w którym 
mowu faktu, że na krótki, pmej- zainteresowany był zatrudniony, 
ściowy okres niektóre izakłady pra- lecz do zarządu Kasy Poż.-Zapom. 
cy - dla lu<W.i najiciężej pracujących, Pan również obrał niewłaściwą dro 
od których pracy przede wszystkim gę, pisząc o zwrot wkładu do dyrek 
z.a.leży budowniotwo Polski - otrzy- cjl Cegielni. Nie znaczy to bynaj­
rnały bony uprawniające do pierw- mniej, że dyrekcja powinna była 
szeństwa w nabyciu mięsa. zlekceważyć Pana listy, pozostaw-iw 

„Nie ma mięsa, bo wywożą!" - szy je bez odpowiedz1. W sprawie 
łże, milcząc dyskretnie o sytuacji w zwrotu pieniędzy za węgiel będzle­
swoim kraju BBC, a za nim speku- my interweniowali, a o wyniku pa­
lant. Nieprawda, nie wywożą. Nie wiadomimy Pana. 
eksportujemy mięsa ani do NRD, and * * • 
do Korei, jak głosi brudna i głupia M. GRUDZIS'SKI - ZGIERZ: W 
plotka, lecz eksportujemy jedynie sprawie niewykonania zarządzenia 
nieznacrzne ilości bekonów do Anglii, wstr1.iYmania egzekucji w związku 
a w tej chwili importujemy mięsa z umorzonym domiarem podatko­
więcej, aniżeli nawet ten eksport wym - interweniujemy. O wyni­
wynosi. kach interwencji będzie Pan powia-

„Nie ma mięsa, bo zabrali chło- dol!'..iony. 
pu eboże!" - Wl'.'Zeszczy „Gros * • * 
Ameryki", a za nim rodzimy r~k- K. PLUSKATA: Informowaliśmy 
cjonista. Niepraiwda, nie „rzabrali". już wielokrotnie, że redakcja nie 
Państwo, po pierwsze kupiło od zajmuje się pośrednictwem pracy. 
chłopów zboże po to, by miaosta, by Powinna Pani zgłosić się do samo­
pracownicy i ich r~ny miały dzielnego oddziału pracy przy Pre­
chleb. Państwo, po drugie, rtOStawi- iydium Rady Narodowej, a na pew­
ło chłopom dość zboża i na przedn6- i:to otrzyma Pani taki rodzaj. pracy, 
wek i na zasiewy i na hodowl• ze \)Odoła Pani, swoim obowiązkom. , , .... * * * 

!'Wiprowada:ili na m~ęso r..artk.i, a .J. Z ŁODZI. - Nikt nje może de-
waęc ~ro~dzą kairtki n?- m.ne pro- cydowac o sobie czy posf.ada talent, 
dukty. - łze znowu wrog klasowy, crzy też nie. z teg

0 
też powodu nie 

uderzony. nas:ą ~chwałą .o walce ~e I ?'Mżna stwierdrDić na podstawie Pa­
spekulacJą. Naepr~n~'da, me WProw~- na ośw.iadcz.enia, co.y nałeżałby Pan 
d~ano kartek ?-a nuęs1? - ~ądrte- do utalentowanych aktorów fllmo­
rue ~ bonach Jest po p1e~e zarzą- wych. Przede ws:zys.tkim. jednak 
dizernem tym~aso':"'Ym, kr~tkotrwa- powinien Pan )emcze się uczyć, 
łym, po drugie. me .przekreśla oi:o izdobyć dużą maturę, 00 tylko i: ta­
wolnej sprzed~zy, ktora ~bY":'a s1ę kim cenzusem może Pan być prcy­
nadal, ~ t~1e ~otyczy 11 ~ę<W.e. do- jęty do S:zokoły F<ilm9wej. Przy oka.­
tyczyło Jedy.ru.e i wyłącz!l!le mięsa. zj,i przypominamy, te s-łowo .~~dę" 

Walka rzie spekulacją i wysiłek p.isrre się IZ'JaWSze pmez „ó", a nie „u". 
aparatu skupu dają duż pierwsze Nie znaczy to, że chwilowych bra­
pozytywne wyniki stwderdz.a da·lej ków w nauce :nie zdoła Pan u.c;;u­
„Życie Warsmwy". Wzrasta już pełnii.ć. W przyszłości może Pan zo­
terM podaż żywca. Na tendencję do stać wartościoWYm i cenionym ak­
ipopnwy wskarruje choćby fakt, że to.rem. Życzymy Panu tego serdecz­
podniosła s'.ię powailnie cena pro- nie. 
siąt, gdzie niegdz.ie na'Wet o 200 do 
300 proc., co wskarz.uje na zaintere­
-stra·a-nie chłopa hooow[ą. Kontrak­
tacja, która się wkrótce 1"02d)Oczy­
na, .zabezpieczy, choć oczywiście 
nie w najb1ii:sztm czasie, poważny 
w:z.rost pogłowia i podaży mięsa. 

Wnioski z tego wszystkiego są 
pros.te: 

Musimy udaremnić plany wro­
gów i spekulantów, którzy chcąc 
szkodzić państwu, szki>dzą każde­
mu z nas 1 dezorgan:fzują nasze ży­
~ie. Ludzie pracy, ldórzy tyle ofla.r­
ności wyka.zuJą. gdy chodzi o bu­
downictwo Polski, dadzą godną od­
prawę siewcom wrogiej agitacji, że~ 
rującym na naszych trudnościach. 

Pokrzyżujemy machinacje wrora, 
talk jak pokrzyżowaliśmy wszystkie 
inne! 

-

PONJEDZJAŁEK, 3 WBZESNIA 

lS.30 Muzyka dla wszystkich, 13.118 AU· 
dycja ZNP. H.30 „Bal na przedmieściu" 
- fragment po'll'.'i.eści Teodora Tomasza 
.Jeża, 14.50 Koncert rozrywkowy, 15.30 
Audycja dla świetlic dziecięcych, 15 50 
Audycja 'PCK dla chorych, 18.05 Muzy­
ka taneczna, 18.20 Program lokalny. 
17.15 Koncert orkiestry P. R.. 18.00 
„Młodzian piękny i posępny" - frag· 
ment poWieści Stanisława Ryszarda Do­
browolskiego, 18.15 Program lokalny, 
19.20 Koncert rozrywkowy, 20.26 Wiado­
mości sportowe, 20.30 Audycja rozryw­
kowa, 21.00 Koncert krakowskiej orkie­
stry I chóru P. R., 21.łO Polska piosen­
ka masowa. 21.45 „Wspomnienia robot­
nicze" WladysJawa Sudaka, 22.00 Muzy. 
ka I aktualności, !2.30 Muzyka tanecz­
na, 23.10 Muzyka polska w wyk. orkie­
stry rozgłośni bydgoskiej. 

Codzienna nowelka „Expres~ Antoni Czechow mnie w Niżnym Nowogrodzie, o czym na- gach widniał napis: „Proszę zostać z na· 
wet pisały gazety. mi!" 

. Słowo dyrektora 
W czasie przerwy, podczas której trzeba I oburzenia artystka, poznając głos dyrek­

było bardzo szybko przebrać się w inne tora teatru Indykowa. - Skąd się pan tu 
kostiumy, Klaudia Matwiejówna Dolska 1 wziął? Czy przez cały czas leżał pan tutaj 
Kauczukówna, młoda subretka, służąca pod kanapą? Ależ to coś niesłychanego, 
sztuce z żarliwą gorliwością, wpadła pręd- oburzającego! 
ko do swojej garderoby. Zaczęła ściągać z - Najdroższa panienko, gołąbeczku mój 
siebie szatki cygańskie, ażeby przebrać się - szeptał Indyk01W, wychylając spod ka­
w uniform huzara. napy swoją łysą głowę - niech pani nie 
Ażeby jednak ten uniform leżał na niej będ~!e zła! ~roszp nu::ie. ~abić, . al~ nie 

ja.k najlepiej, ofiarna i utalentowana arty- rob1c ala~mu. ~1e ~dz1arnm :i;.1c I. me 
stka zrzuciła z siebie w~zystko, co kobie- ma~ zamiaru ,c:osk?lw1ek og!ąd8:c. Niech 
ty zwykły nosić, tak ażeby obcisły strój paru ~łucha, n~oJ an1:1~, .spowiedzi starego 
przylegał bezpośrednio do ciała. c~low1e~a, stoJ~cego JUZ Jedną nag~ w gr~-

Szybkim ruchem wciągnęła spodnie i w b1e: lezę tutaJ tylko dla!ego, azeby ~1~ 
tym właśnie momencie do uszu jej doszło ratować .. Z Moskwy przyJechał m'ż moJeJ 
nagłe westchnienie. Głaszenki. Nazywa się oi;i Prync~m. La~a 

• teraz po całym teatrze i wszędzie mnie 
~zeroko otworzyła ?C.zy 1 zaczęła nasłu- szuka. To jest coś okropnego! Abstrahu­

ch1~ać: ~ znowu. do J8J us~u doszło west~ jąc od tego, że uprowadziłem mu Głaszeń­
chmeme i stłum10ny szept. ,,Tak, tak. k„ J·estem J·eszcze temu mojemu śmiertel· 
1 t . 11 . 'k' ' A h h I " „. es em wie nm grzeszni iem. c • ac ···· nemu wrogowi winien 5 tysięcy rubli. 

Artystka rozejrzała się po .pokoju, nie - A co to wszystko może mnie obcho­
zobac„yła jednak nic podejrzanego. Na dzić ! Niech pan znika, stary rozpustniku, 
wszelki wypadek postanowiła zaglądnąć albo ... 
pod jedyny mebel, znajdujący się w jej - Cicho, serce!. .. Rzucę się pani do nóg 
garderobie, a więc pod kanapę. prosząc i błagając... On wszędzie będzie 

Nachyliła się - i oto ujrzała pod kana- mnie szukał, tylko nie tutaj ... Ujrzałem go 
pą jakąś długą ludzką postać. przed dwoma godzinami, jak szedł w kie-

- Kto tutaj jest? - odskoczyła z pr...:e- runku sceny. 
rażeniem od kanapy, zarzucając na siebie - Więc przez cały ten czas leżał pan 
huzars!:ą kurtkę. tutaj ? I widział wszystko ? - spytała prze-

- To ja!.„ - zaszeleścił spod kanapy rażona subretka. 
tr~ożny szept. - Proszę się nie bać! To - Drżę ze 11trachu - zaczął płakać dy-
'.fa! Pst, pst... rektor teatru. - On zamorduje mnie, ten 

:::_'.1'5> pan? - krzyknęła czerwona z str.aszn:z czło:wiek! Raz już strzelał do 

- I co mnie to wszystko obchodzi? Ja Kiedy po skończonych owacjach subret­
wiem tyle, że muszę się przebrać i wracać ka wracała do swojej garderoby, .zauwa­
na scenę. Proszę natychmiast wyjść, bo żyła stojącego za kulisami dyrektora In­
inaczej narobię hałasu, albo cisnę w pana. dykowa. Twarz jego, chociaż miał powa­
lampą. lane ubranie i wzburzone włosy, promie-

- Pani jest w tej chwili moją jedyną niala radością. . . 
nadzieją, moją jedyną deską ratunku! Do- --: Ha, ha, ha~ - śm~ał się - Wyobraź 
dam pani 50 rubli, tylko niech mnie pani so?1e, gołąbku, z~ to :i1e był wcale Pryn­
nie wypędza! 50 rubli! chm.„. Wprowadził mrue V! błąd dość dłu-

Aktorka narzuciwszy na siebie suknię, gą ryzą brodą,, bo P:ynchin ma taką samip 
dcbieała do drzwi ażeby wszcząć alarm b~odę:„ Pomyhł~m się, ha ha, ha! I zupel­
Indykow, pełzając' w ślad za nią na kola~ me me~otrzeb.aue przysporzyłem pani tyle 

h · ł kłopotu. 
nac • Jęcza : . 

1 
• • • • • - Sądzę jednak, z: dotrzym~ pan swa-

- 75 ,rubli. ~lko mooh mnie pam nie Jego słowa! ~e pan rue zapomniał? 
wypędza. A takze połowa dochodu z be- Nic n· zap · ł 6' ł bk 1 nefisu! - . te omnia en:, m J go ą, u:··· 

- Gruszki na wierzbie! Czcze słowa! To ~ie był. wcale P!-'Y_Ilchm: . a ob1etn.1cę 
. . . . . . . swoJą zrobiłem własme w związku z mm. 

- ~18<:_h zgmę marme, Ja~ p~es, Jeślin: Skoro więc to nie był Prynchin, dlaczego 
zełgał.. ~?ł dochodu z benefisu i 75 rubh mam dotrzymać przyrzeczenia? To zmie-
podwyzki. nia zupełnie postać rzeczy' 

- Znamy pańskie obiecanki - cacanki - Ależ t J'est 'k · ść k k k ł k k d h dz d d · - o ni czemno .„ - rzy -
mru nNę.a ha tor. a, o c o chącł o. rz:vi· . ' nęła oburzona artystka. 

. - iec . ~1e zaraz po 0~1e z1erma · - Gdyby to był istotnie Prynchin, mi!l-
N1ech n8: wieki będ.ę przeklęty'. C~y na- laby pani prawo obstawać przy swoim. Ale 
pi:awdę. Jes~em ~~kim łotrem, ze me chce to był jakiś kra.wied, czy szewc, diabli go 
m1 pam uw1erzyc · wiedzą kto. Więc dlaczego mam zapłacić? 

- Trzymam więc pana za słowo. A teraz Droga pani, ja wiem dobrze, jakie są obo­
inda, niech pan włazi z powrotem pod wiązki człowieka hon 1ru - i podczas kiedy 
kanapę. aktorka szła w kierunku swojej garderoby 

Panna Klaudia Matwiej6wna na myśl, że on, gestykulując, powtarzał w kółko: 
w pokoju znajduje się obcy człowiek, czuła - Gdyby to był Prynchin, naturalnie że 
si~ zażenowana. i skrępowana, pocieszała dctrzymałbym swojego przyrzeczenia. Ale 
ją jednak myśl o podwyżce. Szybko prze- skoro to nie był Prynchin, tylko kto§ zu­
brała się w mundur huzarski i wybiegła na pełriie inny? A temu wszystkiemu winna 
scenę. jest ta długa, ryża broda! 

Po skończonym akcie wywoływano ją 11 
razy i wręczono bukiet1 :na. ktć!:eiQ m~· (Tłum. K~ _ 
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WICEK: - Spójrz, jaki ruch się tam j KONTROLER: - Co pan ma w wali­
zrobił! To społeczni kontrolerzy nakryli zie? 
spekulantów, którzy przywieźli świeży to-j SPE.KULANT: - Śnia... śniadanie na 
war! drogę„. sobie wziąłem„. 

MILICJANT: - Mąż został zatrzyma­
ny, bo przywiózł do miasta mięso z pota­
jemnego uboju. Lekarz stwierdził, że w 
mięsie. są robaki, które powodują ciężką 

I OBYWATELKA I: - Za co mąż siedz!ł 
OBYWATELKA II: - Mówią, że W 

mięsie były robaki, a jak kupowałam Wi 
sklepie jabłka, to też jedno było roba~ 

WACEK: - Dobrze im tak! KONTROLER: - Proszę otworzyć„. 
. SPEKULANCI: - A tośmy wpadli! 

\ chorobę„. we. To w jabłku mogą być, a w mięsi'Q 
- Il!ie? 

Artyści koreańscy w Łodzi O lepsz·ą .pomoc lekarską dla §wiiata pracy 

Powiększymy kadry lekarzy 
dzięki celowym zarządzeniom w Akademii Medycznej 

Szkoły felczerskie stoją otworem przed młodzieżą 
W Łodzi można by otworzyć sze-1 A młodych - jak to się mówi -

reg nowych placówek leczni- „jak nie widać, tak nie widać". Je­
czych, lecz cóż? Na przeszkodzie I dyną instytucją w Łodzi, która mo­
stoi brak lekarzy. A co jest wart że się pochwalić „zastrzykiem" 
punkt lekarski bez lekarza? ~wieżych sił, jest Akademia Medycz 

Stolica włókniarzy posiada w tej na. Przybywają jej bowiem nowi a­
chwili trzy razy mniejsze kadry le- systenci, rekrutujący się z młodych 
karzy, niż na przykład Wa!'szawa. lekarzy. 
Oczywiście - nie brak w Polsce W tych warunkach trzeba było za 
miejscowości, w których kadry te trudnić w lecznictwie łódzkim 
są jeszcze szczuplejsze, niż w Łodzi. znaczny procent absolwentów, nie 

Szeregi lekarzy łódzkich zmniej- posiadających jeszcze dyplomu. Ale 
szają się powoli. Ubywają z nich i ich liczba spada nieuchronnie, 
starsi, innych natomiast przenosi się gdyż absolwenci po całkowitym u­
na samodzielne stanowiska poza o- ko11czeniu studiów opuszczają w 
brębem miasta. lwiej części mury Łodzi, kierowani 

Dziś wystąpi w Łodzi koreat\.skl ze~pól pieśni l tańca, który objeżdża większe 
• miasta Polski. 

Ka zdjęciu ~ 48-osobowy chór Koreań<"zyków. (Do art. na str. 4-ej) . 
CAF - fot. Baranowsld 

Poznajemy życie naszych przyjaciół! 

B .. gaty program imprez 
w „Miesiącu pogłębienia przyjaźni polsko-radzieckiej" 

„Minąły złote czasyl" 
Drogi Przyjacielu! 

Tegoroczny „Miesiąc pogłębienia I Jeśli chodzi o program imprez, Dostałem wczoraj Twój list. Pyfo.s:, 
przyjaźni polsko-radzieckiej" obfi- będzie on bardzo bogaty. Oprócz co robić? la takie mam ochotę zapytać 
tować bedzie w wiele ciekawych wieczorów literackich, autorskich, cię o to· 
imprez. ÓRZZ w Łodzi przygotowa- pieśni i tańca - zorganizuje się wy Pamiętasz czasy przywrócenia Polsce 
ła już szczegółowy program uroczy- stawę pod nazwą „WKP(b)", wy- Ziem Zachodnich? Całymi wagonami 
stości i imprez, przypadających na stawy gazetek ściennych, festiwal wywoziło się meble, ubrania, maszyny. 
ten miesiąc. filmowy, stoiska z książkami, prze- Wspaniale nam się powodziło, żeby 

Jeszcze ;:irzed jego rozpoczęciem glądy książek i czasopism radziec- n;11n si~ wtedy. udało, ale byśmy żyli~··· 
wygłoszone będą w poszczególnych kich. ,,akry~i, nas Jednak kolo Wrocławia. 
zakładach pracy i instytucjach od- W każdą sobotę „Miesiąca" ORZZ J Dosta!ismy po dwa lata, wszystko n':1n 
czyty, obrazujące osiągnięcia i życie zorganizuje ogólnołódzkie wieczor- skonf1~~owa110. Nawet te mebl~, .kto~e 
narodów radzieckich. Począwszy od nice artystyczne, na których wystą- zabralis111;y .: magaz~n'.1, w Jelenie] Go-
15 pażdziernika odbywać się będą pią najlepsze zespoły świetlicowe. rzc> mILS1elism.y zwrocie. 
akademie, które rozpoczną obchód Oprócz tego w ramach „Miesiąca" Jlti.Jtęły dwa lata kary. Uczciwie po-
„Miesiąca pogłębienia przyjaźni pol przewiduje się wyjazdy zespołów pracowaliśmy sobie w M.ilencinie. Stra­
sko-radzieck;iej". W tym samym cza świetlicowych na wieś. Natomiast ciłem wtedy kilkanaście kilogramów na 
sie utworzy się szereg nowych kur łódzkie zakłady pracy odwiedzą ze- wadze. 
sów nauki języka rosyjskiego. społy artystyczne ZSCh. Usłyszymy Później znów zaczęły się dobre czasy_ 

Do sklepu wchodzi klientka. i pro­
si o gruszki wystawione za szybą z 
kartką „pierwszy gatunek". Sprze­
dawca bierze torebkę i wkłada do 
niej pomarszczone, zgniłe owoce. 

- To ma być pierwszy gatunek? 
- oburza się klientka., pokamjąc ua 
czarne plamy na gruszkach. 

- Oczywiście, że pierwszy - od­
llOWiada s.p:nedawca. Niech pani 
patrzy na kartkę, a nie na towar! 

* 
A oto ogłoszenie jednej z gazet 

amerykańskich, ukazującej się sta­
le w ogromnej objętości. 

„Jeżeli złożycie dziennik „Sunday 
Dispakh'' na cztery części, to może­
cie użyć go jako poduszki, podkła­

dając sobie pe.tł głowę. 

.Jeżeli roz.winiecie naszą gazetę, 

możecie się nią okryć j-:1.k kocem. 
I dlatego nie zwlekajcie ani 

chwili i ~aprf'numeru.icie natych­
miast nasz wielki dz-icnnik „Sunclay 
Dispa.t.ch", 1 

więc piękne pieśni i zobaczymy e- lf/.<paniałe interesy robiło się wykupiijqc 
fektowne tańce ludowe w wykona- wkier całymi workami. Pó5niej doszła 
niu młodzieży wiejskiej. (r) do lego mąka. Ale co ::: tego? W mące 

z.nlęgły nam się robaki, no a culcier, 

N L hl• k pamiętasz? Wtedy, gdy mieliśmy sobie a U ID U rw nim :::arobić, zwi111,·szana przydriały 
dla sklepów. Nikt od nas już nie chciał 
krr11ić. moc atrakc~ji 

lotniczych 
czeka dziś łodzian 

Nareszcie nadeszła z nie­
cierpliwością oczekiwana przez 
łodzian niedziela. Przecież dzi­
SiaJ o godzinie 14 rozpocz.ną 
się na Lub~inku wielkie pokazy 
lotnicze! 

Amatorzy sportu lotnicrzcgo 
będą mieli możnosc oglądać 
wspaniałe loopingi, becrzki, kor­
kociągi, wykonywane przez na­
szych najlepszych pilotów na 
samolotach i szybowcach. Zo­
baczymy także popisy spado­
chroniarzy i spadochroniarek. 

Po popisach odbędzie się 

wielka zabawa ludowa. Prczecz 
Cały czas czynne będą na lotni­
sku bufety MHD, PSS i Cen­
trali Mleczarskiej. „Dom Książ­
ki" zorganizuje stoiska iz lite­
raturą lotn!iczą. Dla mjm~od­
szych przygotowane będą stoi­
ska z rzabawkami lotnicizym!. 

(U) 

·----------------~~~~---= 

Ile tysięcy stracili.~my, sprzedając go 
na rynlm! No, ale i tak został nam jesz­
c:e spory ka pita/i T.. I wtedy właśnie 
pr:ys:::lo to najgorsze. Ogłoszono uchu:a­
lę o zmianie waluty. Tyle czasu czło­
LGie/( się starał, szukał naiwnych i ku-
11owol od nich :::a pół ceny, drżał przed 
1dadzami i tu nagle„. ta 11cT1wala, my­
.<lolen~, że będę już musiał iść do pra­
C)"" 

No, ale jahoś się Ż)ło, cTrnciai trudno 
bylo czymś lumcllować. Grly człowieTc 
uzbierał większą partię jakiegoś towa­
ni, to potem nie miał co z nim zrobić, 
bo albo nie było lmpców, albo akurat 
Umiał t<tk, jale to było ze slcórą. 

Dobry miałeś pomysł :: kupoll'aniem 
chorych zwier::qt od chłopów. Zawsze 
:mafozło się takich. którzy nic nie wie­
dząc, lmpo1wli. Pamiętasz tę rodzinę, 
lrtilra ::atruła się „c=ymś"? Wszyscy po­
~=li do s:,pital.a.. Udało nam się wtedy. 
Gdyby u·iedzieli, ie to tda.faic mięso od 
nos kupione miało trychiny ••• 

Teraz, po tej ucTm.vle o z1~vlcza11iu 
spek11la11tów jui nam się takie interesy 
nie udadzą. Stawo daję, nie ma się jui 
czego chwycić. Zostaje chyba tyTT-.-o pra­
ca. Boję się jednak, ie ziłów w Milenci-
11ie„. 

Twój stary przy jacicl. (u) 

do pracy zgodnie z rozdzielnikiem 
Ministerstwa Zdrowia. 

W którakolwiek więc stronę się 
obrócić, zewsząd wyzierają dwa sło 
wa: niedobór kadr. Szczególnie wy­
raźnie zaznacza się on w pediatrii, 
bakteriologii i roentgenologii. Trud­
nosc1 stają się przy tym o tyle 
większe, że coraz bardziej rosną po 
trzeby nasz.ego rozwijającego się 

przemysłu. 
Sytuacja ta będzie ulegała powol 

nej, lecz stałej poprawie, a to dla­
tego, że „produkcja" Akademii :iVIe 
dy~znej w Łodzi pnie się coraz wy­
żej, a w roku przyszłym osiągnie w 
porównaniu z latami ubiegłymi 
swój punkt szczytowy. Zawdzięczać 
to należy zaostrzonemu rygorowi e­
gzaminacyjnemu i ustaleniu dla 
absolwentów ostatecznych i nie~rze 
kraczalnych terminów ukończenia 
studiów. Bardzo „modne" dotych­
czas wśród absolwentów odkładanie 
ostatnich egzaminów z miesiąca na 
miesiąc - może się dla nich, wobec 
ustalonych ostatecznych terminów, 
skończyć bardzo żałośnie„. 

Mimo nawet zwiększonego dopły­
v1ru sil z naszych Akademii Medycz 
nych, daleko nam jeszcze do tego 
szczęśliwego stosunku między liczbą 
ludności a liczbą lekarzy, którym 
szczyci się Związek Radziecki, po­
siadający 200-tysięczne kadry leka­
rzy. 

Istniejący u nas niedobór stara­
my się pomniejszyć przez szkolenie 
felczerów. W tym celu uruchomiono 

Łódzki POT 
dobrze się zaopatrzył 

na okres 
iesienno-.z:imowy 

PDT w Łodrz..i otrzymał ostatnio 
szereg nowych artykułów, które są 
już w sprzedaży, 

IJ.VI. in. można nabyć w dużym v;y­
boo:ze bielri'llnę damską i męską. 
Dobrze taikże zaopatrizono de.ial o­
drzieżowy, gdzie sprzedaje się pelisy 
damskie i męskie futra, palta zi­
mowe, jesicnki i ubrania w ciem­
nym kolome. 

W dziale tekstylnym znajduje się 
duży wybór materiałów wełnia­
nych, bieliźnianych i jedwabiu. Dla 
gospodyń domowych przygotowano 
także znacrz.ne ilośCli wyrobów ema­
liowanych jak: garnki, kubki, miski 
i wiadra. 

W najbli,ższym czasie do PDT ma­
ją nadejść z importu rowery i jed 
wab chill.ski. frl •' 

w roku ubiegłym szereg szkół fel• 
czerskich o 3-letnim oo:resie nauki; 
a w roku bieżącym - wiele 2-let• 
nich szkół. Obydwa typy szkół fel­
czerskich istnieją również w Łodzi. 
Wysiłki w kierunku uzupełniania 

naszych kadr lekarzy nie pójdą na 
marne. I my doprowadzimy kiedyś 
do tego, że jeden lekarz praypadnie 
na każdy tysiąc mieszkańców Pol-
ski. (se) 

Cała młodzież 
zgromadzi się dJiŚ 
na Festynie Pozlotowym 

I 
D;r,isiaj, w niedzielę, 0 godzi­

nie 10-ej ro-zpoceyna. się na Pia.• 
cu Zwycięstwa wielki, ca.Io• 
dni-0wy Festyn spraiworr.da.wezy 
z m Swiatowego Zlotu Mło„ 
dych Bojowników o Pokój w; 
Berlinie. 

Na Fest.ynie obecni będą, 
przedstawiciele SFMD. Do ze­
branej na Placu młodzieży prze„ 
mówią przedstawiciele młodzie­
ży węgierskiej, którzy specjał• 
nie przybyli tlo Łodzi na tę uro­
czystość. 

Po południu odbędzie się na 
Placu Zwyciestwa zabawa ta­
neczna z ud.ziałem kilku or­
kiestr. 

PSS zol'ganizował na miej­
scu -0,bficie zaopatrzone w żyw-
ność bufety. (u) 

żóLW W PKS-ie. 
Do szeregu 11iedn"ciąg11ięć ro 11mcy 

l'KS-.u;, które publikujesz, drogi ,,E~-
11ressie na trrn1ch łamach dolączamY, 
1e-<=c=e jeden 1'wiateh. 

Mirmowicie, w dniu 26.Vlll. br. otrzy­
mali.fory t~ago11 {IOpieru rotacyjnego, 
Wagon Nr 123505 był podstawiony o 
go.I:. 12-tPj do ro:;/,adou;ania, a rozłn.­
Jowanie mtsląpilo dopiero o godz. 18,30! 

Czy to jest „specjalne" u·spółzawod­
nictu·o P.K.S.-11, je.<Ii wagon stoi bez­
c;;yrrnie przez 6 god:sin? 

Pr. 
(l'ełne brzmienie 7,akladu 

::11ar1e Redak.cji) 

Prosimy o wyJasmrnie prnycz}n nie­
rozlado\\ aaia "agonu o czasie. 

Sl'lMY POD PARASOLAMI. 
Kochany „E.rpressie" ! 
Mieszlwmy w damn przy 11/. Nicfar­

nfrmej 19. Dom ten wymaga naprawy 
rfoclm, gdyż w czasie des:czii „pływa1r1y_" 
w naszych mies:;/~miach. · 

Domem naszym administrują Wid::ew­
,<lne 7.aldady Przemysłu Bawełnianego, 
Już ldl/cakrotnie =u·racaliśmy się do kie­
rownictwa Zal..-ładów w sprawie remon• 
tu, lecz niestety - bezskutecmie. 

Dach gni.ie, " my nie wiemy jak dłu. 
f!.O jeszcze będ:iiemy .-pać pod paraso­
lami. 

Lolm.tol'zy domu 
;-ir;;y rtl. Niciamianej 19. 

( nazwi$lca znane RedakciiJ 

,.. 
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Ratujemy nasze kartofliska 

„Pionierem" 
Po jedne3 stronie drogi roosia­

dty się wśród sadów chaty i 
zabudowania gospodar1Skie, .po 

drugiej - rów przydrożny, a za nim 
daleko, jak okiem sięgnąć - pola. 
Ot, IZlWYkła włeś rp<Xl.łęczyck•a: Lesz.., 
no, , 

A w rowie bairasz.kują dz:leci. Tu­
lają się i ipiszczą z uc:i.ochy, bo naj­
młod'S1l.llł dziewetLynka boi s~ę„. bie­
dronki. 

- Głupia, biedronki się boi, ha, 
ha, ha!„, Uważaj, Zośka, bo cię zje. 
Robak duży niby krowa. Oooo.„ ha, 
ha, ha, ha ... 

Jeden z chło1Pców 1apie biedron­
kę d. gniecie w pale.ach. Ale w tym 
momencie, kiooś go chwyta za ra­

(od specjalnego wysłannika „Expressu") 'IJ/ia bod.ej najlepiej oorga>rl'iu_owała 
robotę p,rzy walce ze stonką. Wi­
działem już przecież jak robią gdzie 

de pokolenia storild, co daje w nie.„ indziej„, 
nego roku powstają trrz:y rarz;y mle-l Jedna e ekip pracuje tu, w Lesz-

efekcie całą armię szkodników. * * * - No, pomogło tu sporo uspraw-
Pomoc amerykaf1sk.a dla Fiuropy, J esi południe. z pola wra-ca nienie ob. Walickiego - dodaje inż. 

owe srzevoko okrrz:ycza.ne dary pla.nu j •atk:iś &zliwny 'rzap:rząg. Para Kubicki - Te ma:;izyny były pro-
MarshaUa dla ade:nauerowsk1ch koni ciągnie ~biesko poma- dukowane do jnnego użytku, do 
Niemiec, to właśnie... stonk.a. Stein- lowaną maszynę na ogro.mnycih s.pryskiwiania sa<lów. Trudno było 
kę zrzucili lotnicy a.meryka:ńs·cy na dwóch kołach. z tyłu zwisają dwa nimi operować na polu. Po wpro­
teren NRD. Stamtąd wędruje ona węże gumowe 7..akońe11:one metalo- wadrzeiniu usprawnienia tnaiszynę 
dale:j, rz,ag:nież<lża się i mnoży w co- wyroi rurami. 'To włiaśnie „Pionier", obsługuje mmia.st 4-ech tJlko 
rarz to nowych punktach, kitóre na- maszyna do oprysk:iwani•a pól kar- dwóch ludrz;i, . a robota idzie szyb-
zwano ogniskami st onki. Takie toflanych. aiej i lepiej. 
ogniska mamy już niestety i w We wsi ruch. 2'..a pierwszym „P io- >Dz:z.z„. deszcz trującego plynu 2'.a-
Polsce. n.ierem" ,wracają inne. Stają obok lewa pola kartofli. Ale obok zabu­

mie.-1·:sc n, gdzie !l'Znriem ustawiono dowań g-0spodarsk:ich, gdrzie kręcą W łaś.nie f.akt ,. że ten żarłoczny ~ "~ k k · kt' 
k beczki - (lbiorniki truJ'ące!:!o pJv. się kury, rowy, ome, ore mo-s:z ·odnik nie tylko szybko się mno- ~ " ' k 

mię. n·u. Płyn nalewa Nię do !Zbiornika glyby zatn1ć się, zjadając oprys a-ży, ale szybko też przenosi się Il "" t k 
N ' l,..," • rt . c m aonvny, kon1'e za·\v.ran.n•J'ą i· ~nów ne płynem rośliny, nie można :t. - 1e rl8.LirJ1a·J S1 worzem1a . o ci miej.~ca na miejsce, jest nadwięk- J~, vu, ~ t , 1 · · 

złego zrobiło? Nie wiesz ·wicale ja!rn szym niebezpieczeństwem. Ze slOl'f- drzrzzzz.„ - tryskają strumienie na pas ępowac. Tu rozpy• a się r~czme 
biedronk.a pożyteczna, Takie to ma- ką tnzeba walcrzyć szybko i rady- zielony gąszcz kartoflanej naci. specJal_ny prosz~k, l~tory zwierz~­
lutlcie a msrzyce ruszczy i stonkę. I kaln:ie. Jeden dostrzeżony gdzieś Tam i z powrotem. Miejsce koło I to~. me szkodzi, a Jednak stonkę 

- StOlll.ikę! żuczek grozi· za:!ładą dla całych po miejsca. Jeden hektar za drugim. zabiJa. . . ~ · - Juz my tę sitonikę ta'k urządiZ,l-
Drzieci ~durniały się. Wyrostek, łaci pól kartoflanych. Potraf.i on Robocie przygląda się st-0jąca na my, że dalej nie pójdrz:ie _ mówi 

który powiedział im tę rewelację _po złożen!u jaj w. jednyr;i miejsc'.1 droclr.re grup.a ludzii. To 'inż. Kubicki jeden z mechaników obsługujących 
rad jest widocznie rz; efek·tu. Wsa- przefrunąc parę k1lometrow daleJ, z łódzkiej Stacji Ochrony Roślin, „Pion.ię-ry". _ Harujemy od świtu 
dził ręce w kieszenie !i. k:iwa głową by tam znów mnożyć drzieło zni- dwaj przedstawiciele rzarządu spół- do nocy, choć nikt n ie każe nam 
:i pow.agą. SIZCQ:enia. dzielni pracy „Deratyzacja" oraz tak długo pmoowsć. Ale uwzię-

- Tak, tak... Biedronka rz.jada D1atego też u nas, w wo",jewód;z.- gość„ radziecki rzeczoe.nawca do l!iśmy się. Zniszcrzymy to ognisko 
lairwy stonki. Ja wiem, bo p:rn.y in- twie łódzk:im, pracują w t0renie walki ze stonką - mz. Nikulilkl. stonki doszczętnie. Później zabie­
g.truktonze procuję. O.n mówił. liczne ekipy ludrzi, któnzy na za- Pracująca na polu ekipa jes•t ekipą rrz;emy się na inne okollce. Żeby 

gro.żonych stonką polach rozprysku- spółdzi<ilni „Deratye,acja". tylko zdążyć przed zimą · i uratować - A ta s1o.n1rn, to barde<:o strasz­
na? - pyta któreś rz. dzieci - Jak 
wiesrz, to powti.ed.z„. 

'* ... . 

S,tonka jes.t straszna rzeczywi­
~de. Ma-leńki żucz~k, ale tak 
11arloet11ny, ze gotow nas zu-

pełnie ipozbawić kartofli. Bo ston­
ka żyje na kartoflach, ogryrz.a liście 
i rodyg.i i uniemo:l.liwia owocowa­
nie krzewów. A mn-0ży s:ię niezwy­
kle szybko. Jedna samica skład.a do 
2 tysięcy jaj, które [po wykluciu się 
i piizeobr'3,żen:iu prowadzą swą lli.­
szczycielską robotę sldadiaijąc z ko­
lei nowe jajka. I tak w ciągu jed-

l'o zobacz)'n1y 

w czasie festiwalu 
ł amów węgierskich 
Filmy "ęgi er~kie zdobyły so.hie uzna­

n,r, nasu;j publiczuobei, toteż łodzianie 
1 i1ewnooc1ą będą licznie otlwiedr,ali 
„\\risłę" i „Wolność" w dui.1ch od 18 
do 27 wrz~~11i11. 

\V (\Jll Hi czu-.,ie howi<•111 odhywać się 
hęrhie. tt·~liwal filmów W(:g1cr>l ich. Uj­
ny1:iy ie w naotęp•uj~<·~.i Jrnlej ,: oo<·i :· 
„!louor i s!awa" .(18 - 19.9), „Mał­
:;:ei1stwo Katar:1,yny" (20 - 21.9), „Ko­
lonia pod 7jemią" (22 - 2:S.9), „Piędź 
zil'mi" (24 - 25.9), „Wy:wrnlona zie-
u1ja„ (26 - 27.9). (hk) 

ją subs:t,a.ncje trujące , które niosą - Ba·rdzo dobrrz.e pracują - mó- pola k.artoflane. 
śmierć szikodnikowi, · w.i 4n.ż. Nikuli.na - Was·za s-półdziel- _ iMade rację _ lilZ. Niku.l!ina 

ZMP-owiec opowiada o ślizgowcu ... 

w dniu Swlęta T .. otnlr.twa Polslclego , 1lll. pokuy lotnlczto w Kat.owlcach stawili 
się licznie motlclarze oru sympatycy sportu lot11trzegó ze !iląslra, 

Na zdjęciu ..._ jedeu z 11ajmlodszycl1 zawodni!ców, Zl\1P-owlec, uczeń z El­
bląga - Jerzy Pucllalsld objaśnia zasady konstrulccjl ślizgowca uczestnikom 

wycieczki wojShowej, któr~ przybyła na zalcończenie mistrzostw, 
Pucllalsl<i startował na łoclzl wykonanej p1·zez kolegów a zaopatrzonej w mo-

tor kon&trutccjl ln:i:. GaJęckiego. CAF - fot . Dąbrowleckl 

uśmiecha się serdecznie - To oo 
robicie jest zaszczytną pracą spo­
lec~ną. I ludność ws.i, widzę, rozu­
mi.e waszą robotę, bo pomaga chęt~ 
n:ie ... 
Pomagają rrzeczywiśt·ie. Instruk-

torzy sipółdzielni. „Deratyzacja" 
również chwalą sobie t~ pomoc. 

- Na ;pohybel stonce! ... 
B. Drzewińska 

Wypożyczalnia filmów 
óŚwiatowych 

carq łódmeł ORZZ 
Przy ORZZ w Lodzi urnd10miono 

Golatuio wypo:i.ycZ4tloię filmów 0$wialo­

wyrl1. 

Kiernwnktwa świetlic i zakladów 
praey mogą tu r;wrae.ać ai~ po filmy do 

ptt.kazów. Wypożycraluia po;siatla wa;r-

lo~l'iowe fjlmy jak up. „Feliks Dzier­

iyitski", „Gómicy ZSRR", „Ml<tdzież 

.\llm.nii" i srereg in~1)c11. 
W nąjhli~9'1.ej przy9'1.łości mnją na-

1lt-jść filmy popufaryzujqce osiąg11i(l<·ia 

racjonali7.ato1·~kie i pro<lukcyjue po­

ozczególnych robotników zaklu<lów 

pra<'y. (r) 

Nr 235 

W piqtek b<iwil w Łotlz:i Ze.•pół Pieś~ 
ni i Tm~C« Młodzieży Rob-0t11iczPj Ril~ 
muń.~kiej Repabliki fa1dowej. IFciqi 
jes:rc:re j11steśmy po4 11m:1że11iem ,jego 
wystę1ni, ktńry odbył się w sali „Winiy'' 
- a ju.i dziś, w niedzielę, ~o.frimy w 
n«~z:ym mi11ście inny ;espól t1rtystów za­
granicznych. 
Go.,ćmi tymi sq s)'nowie bohaterskiej 

Korei, ~:tórn od wielu miesięcy zdumie­
n'6 świ.ot swoim heroizmem w tmlce prze 
ci11 ko lim ery l<!Jń s kiem.14 im periłdi zm.owi, 

Yl-osoboiq Zespół Młodzieży Kore• 
af1.•kiej, wracając ze Zlotu Młodych Bo$ 
jo1mików 11 Pokój w BerliniP, w trzy• 
mnł się w IV ars:;nwie, JIG czym przyje• 
cl1ol 1lo Lodzi. 

Kierow11i·k zes7Jolil korea;bf.·ich arty$• 
1ów Flen Di.an-min. oświadcz1yl iw. pDwi~ 
1,rmi.e: 

- Pr::ybyliśm.y do Polski pr,:;epełnierri 
[!,lęboJrą wdzięc.WOŚCi(f dla U'{)3zego nAl• 

rodu, /aóry ni,e ~kqpi dowodów solidar-
110.<ci w naszej W{l/ce o ostateczne z·wy~ 
cięetwo mul ay;resją impt>rir.di:;mu ame• 
ryka.l1sidego. Cieszymy się, ie poprzez 
nasz u,ystęp pvgłębiainy przyjaźń naro• 
dów polskiego i 1.orea:ńskiego oraz za• 
począt/mjemy bliską i serdec.:.ną wspól­
precę kultm·al1u/'. 

Jrlielri gości przybyło w mundurach 
wojskowych. Liczne ordery i od~ma­
czenia .~wi.odczą o ich męsW 'ie w u1alce 
o wolność :twojej ojczyzny. Wśród nich 
uiajduje się równieź i młoclziutk<i, dzie • 
clw pro.wie, Li Sim-nim, która zdobyfa 
aaszczytne mi.ano Bohatera Armii Lu.do· 
wej, t>raz jej rówieśnik Ok Gi-sen rów-
11it'i; Bohater. 

W alc:yli oni na u·ielu pobojowiskach 
.<11•ojej •~jczyz:.ny, która w języku ie/i na• 
,,;ywa się Krainq Porannej świeżości, 
manifestmmU w Berlinie swoją tl'ielką 
rcolę pokoju i zaprezentouwi l<tm piękrie 
u1ńce i pieśni lwreańsk.ie. · 

Za taniec ,.Matka koreańska" zespól 
ten otrzynud . I miejsce na Festiwalu 
oraz. nagrodę pokoju. 

Bogaty program ho11certu, jaki zoba­
czy11t)' w Łodzi w u~yk01wniu artystów 
/,oreańsldch, obejmować bęcbie pieśni 
lwloU'e, wojsl.:1Jwe i portyzanc·kiP, u.• rym 
wspu11wle ,.Pie.fai o Kim Ir-senie" oraz 
,., zliczr1e, o.Darte na motn · li ludo­
ll'~ch, 1.ompD'&}'cje 1'.m<?C::me, obm~ujące 
1111/kę ludu korP01hkiego ::; im perialistr­
c;mym najeulź.cą· Między innymi 
'i8-osobowy chór pod dyrekcją Ka11-
sa11-u trykona tc.~pcmialq „Kantatę o 
~tali11il'" Alel...samlrou·a % ud;:;inlem so· 
li$tki Li-san ku. 

C::;olm.cq Umcerhą zPsp11l11 jest uro• 
cza An-son hi, kt<1ra O<:zarott"-Oła Berlin 
s tt·oim „Tmi.cem z smbfomi". 

Zespól korP111is1•i wystąpi w Łodzi 
tlziś, w niedzielę. Będziemy więc mieli 
okazję poznać 11-spanialfł sztuhę liidorcrJ 
Korei, a ruumocze.~riie zamanifestDwnć 
przyj11źń międ::;y polsldm narodem, a 
<],tlekri, bohaterską Korefj, k1óra t"lc 
lie10icz11ie u;alczy o 11iepodleglo.ść i po-
kój! J.. 
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włosach i jasnym, spokofoym spojrzeniu. 
Zauważyła też, że twarz Krzysztofa zmie 
ni:ła się, że jego głęboko osadzone oczy 
rozjaśnił blask rzewnej, czułej ·tęsknoty. 

Porucznik Gorayski oglądnął się za mm 
powiedział w zaJnYŚieniu: 

Okna pokoju zasłonięte były zielony­
mi, drewnianymi żaluzjami. Panował w 
nim chł6d i spok6j. 0czy Niny pełne są 
miłości i gorącej zachęty. 

- Pocałuj mnie ... - szepnęła. 
N~zajutrz, chociaż było gorąco, poszli 

zwiedzać miasto. Oglądali marmurowe 
wspaniałości kościoła San Lorenzo i San­
ta Croce. Wstąpili do katedry Santa 1via­
ria del Fiore. 

- Maria del Fiore to znaczy „Maria 
kwietna" - ob ja.śnił Krzysztof Ninę, kie-· 
dy wyszli na złocisty od słońca plac. A 
potem, obrzu.ciwszy ją mił-osnyrn spojrze­
niem, uśmiechnął się. 

- 'Wiesz c0? Ty sama r6wnicż w swo­
jej jasnej, powiewnej sukni, smukła, pa­
chnąca, prz~·pominasz mi jakiś najpięk­
niej.szy kwiat. 

- Naprawdę? - ciepłym ruchem uję­
ła go pod ramie;. 

- Czy pozwolicie państwo, Że sfoto­
grafuję ich? - zapytał uliczny fotograf. 

- Dobrze ... Doskonale! - powiedzieli 
r6wnocześnie. · 

- A więc: uw <u:i;a! - ,Wioch podn~6sł 
aparat. 

Przytulili się do siebie roz,promicnieni, 
szczęśliwi, 7.akochani: i tacy też wyszli na 
tym fotograficznym zdjęciu. 

Fotografii mieli wiele, · ale · tę właśnie 
Gorayski lubial najwięcej. Oprawiona w 
wąską ramkę, stała na jego biurku. Kiedy 
potem między nim a żoną zaczęły się tar­
cia i niesnaski, Krzysztof, ile razy spoj­
rzał na tę fotografię, z c;zasów kiedy byli 
jeszcze bardzo z sobą szczęśliwi, zapo­
minał o urazach, jakie czuł do żony. 

Kiedy potem w momencie wybuchu 
wojny, grunt zaczął mu się palić pod no­
gami i mnsiał uciekać ze śląska, wziął z 
sobą również i tę fotografię .....• „. 

W Lublinie, jak gdyby w przewidywa­
niu, że stracić może wszystkie swoje pa­
miątki, wyciął z florenckiego zdjęcia syl­
wetkę Niny i ukrył ją wraz z metryką 
za sk6rzaną oprawą francuskiej książki ... 

Teraz, kiedy po latach Krzysztof Go­
rayski zobaczył znowu florencką foto­
grafię jego żony, odżyły w jego sercu 
wspomnienia dawnych, dohrych chwil. 

Anna, siedząc tuz obok Krz.ysztofa, 
zobaczyla z całą dokładnością fotografię, 
przedstawiającą młoda. kobietę o ciemnych 

• 

- Czy to jest fotografia twojej żony? 
- z~pytala cicho. 

- Tak, to jest Nina! - odparł zamy-
ślony, jak gdyby nieobecny. 

Anna uczula, Że serce uderza jej moc­
niej. Wyr;łJZ tw~rzY Krzysztofa powie­
dział jej wszystko. Zrozumiała to, z cze­
go nawet Gorayski nie zdawał sobie w 
tej chwili Stprawy: że jednak jest on w 
dalszym ciągu przywiązany do swojej 
żony! 

- A jeŚli tak - zastanawiała się w 
milczeniu Anna - czy powinnam sta· 
wać pomiędzy nim a nią? Nina wr6ci z 
całą pewnością ~ może lepsza, może 
głębsza, niż dawniej. I co wtedy będzie? 
Dojdzie niepotrzebnie do dramatu. Czy 
wiąc nie lepiej nie dopuścić, ażeby ta is­
kra, kt6ra po jakimś czasie zmienić się 
może w groźny pożar niszczycielski, zga­
sla w zarodku? Po co igrać z niebezpic­
czei1.stwem? 

Straciła humor. Siedziała milcz~ca, a 
przed nią stał pucharek, w kt6rym roz­
pływały się i topiły niezjedzone przez nią 
lody ..• 

Ulice, kiedv wyszli potem z cukięrni, 
pełne były rad-0snych gwarów, łopotania 
chorągwi, turkotu przechodzących prz.ez 
miasto oddziałów pancernych i zmotory­
zowanych dzi.ał. Właśnie przesun~ł się, 
spiesząc na zachód. óddział tankietek. 

- Front przesuwa się„. w stronę Wi­
sły ... I m6j batalion wyrusza jutro dalej. 
Rozstaniemy się znowu, niewladomo, na 
:iak długo. Ale, Anno, ja nie chcę odejść 
od ciebie, nie rozm6wiwszy się z tobą. 
Złączyło nas tyle przeżyć, tyle pięknych 
wspomnieli. Może kiedyś nie postąipiłem 
tak, jak należy, może zbyt egoistycznie 
traktowałem sprawę twojego dziecka, ;tle 
wierzaj mi, Że poznałem potem sw6j 
błąd. Teraz spotkaliśmy się znowu. Nie 
jestem fatalistą, ale widocznie sam los 
chce, iebyśmy rew:tę życia przeszli ra· 
zem. Rozumiesz? Bardzo cię kocham, An­
no! 

Chciała powiedzieć: „I ja ciebie także, 
Krzysztofie!", ale opanowała swoją sła­
bość. 

- A Nina? - s,pojrzała mu odważnie 
w oczy. - Czy sądzisz, że nie wyczu­
wam, ie mimo wszystko jesteś przywią­
zany do Niny? Widziałam, Jak ba·rdzo 
zmieniła ci się twarz, kiedy przed godziną . 
oglądałeś ·jej fotografię. Ta kobieta wciąż 
jeszcze nie jest ci obojętna. Już raz ci po­
wiedziałam, Że nie chcę stawać pomiędzy 
nią a tobą, i.e nie chcę budować swojego 
szczęścia kosztem drugiej osoby. Zasta· 
n6w sil( dobrze nad rym, co ci powiedzia­
łam, a przyznasz mi rację. 

Szedł obok niej w milczeniu. Miał po-
chyloną głowę. , 

- Jesteś bardzo dobra, mądra i bar· 
dzo szlachetna, Anno! - rzekł wreszcie. 

{D.c.n.:\ 

Jl 
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. Miesiąc Budowy Warszawy" 

lód i-Stolicy 

Na zdjęciu - Plac Zamkowy; w głębi 
· odbUdQwywana katedra. . 

CAF - fot. Baranowski 

Wspaniałe osiągnięcia odbudowy 
Warszawy i jej przebudowy uzysk~ 
ne zostały dzięki władzy ludowej i 
współdziałaniu najszerszych mas n~ 
rodu. Ofiarność społeczna obywateli, 
której zbiornicą jest Społeczny Fun­
dusz Odbudowy ' Stolicy, przyczynia 
się do powstawania w nowej Warsza 
wie noWYch szkół, domów kultury, 
parków itp. inwestycji o charakterze 
społecznym. 

W sobotę, 1-go września rozpoczął 
sle siódmy w Odrodzonej Polsce, Mie 
sitic Budowy Warszawy. Rokrocz­
nie w miesiącu tym t!ały naród mo­
bilizuje się do akcji świadczeń na 
rzecz Stolicy, dokumentuje swą mi­
łość do nlej 1 wolę jej budowy. 

W tej wielkiej akcji Ł6dź nie po­
zostaje w tyle. Łodzianie rozumieją, 
że budowa nowej Warszawy jest za­
mierzeniem na olbrzymią skalę i te 
wymaga ofiarności ze strony naro­
du. 

Dlatego też Łódź stanęla do szla­
chetnej rywalizacji z innymi miasta 
mi w świadczeniach na Warszawę. 

To że Łódź nie zdobyła pierwsze­
go miejsca w tym wspólzawodm­
ctwie jest tylko winą łodzian. Nie 
potrafili się zdobyć na zgodny, wspól 
ny wysiłek. Toteż teraz trzeba nad­
robić to, cośmy stracili. 

Szereg zakładów produkcyjnych 
podjęło w tym celu między sobą 
współzawodnictwo w świadczeniach 
na SFOS. Między innymi do współ­
zawodnictwa pn.ystąpiły ZPB im. 
Stalina, ZPB im. Mar::hlet11Vskiego, 
ZPB im. Armii Ludowej, Zakłady 
Przemysłu Odzieżowego im. Próch­
nika, ZPO „Wólczanka" i wiele in-
nych tabryk. . 

Niezależnie od tego poszczególne 
zakłady produkcy jne podejmują zo­
bowiązania regularnego wpłacania 
skła<lek na SFOS, wpłacania dodat­
kowych kwot poza świadczeniami, 
organizowania imprez artystycznych, 
z których dochód przeznaczy się na 
budowę Stolicy itd. 
Swą miłość do WarszaWY zadoku 

mentują łodzianie nie tylko podej­
mowaniem zobowiązań w zakładach 
pracy. W ciągu „Miesiąca Budowy 
Warszawy" b~ą oni popierać zbiór~ 
ki uliczne, wykupywać specjalne 
znaczki na budowę Stolicy, które 
dołączane będą do biletów kino­
wych, wezmą udział w organizowa­
nych na terenie miasta impreiach 
artystycznych. 
„Cały naród buduje swoją Stoli­

cę" - pod tym hasłem będą łodzia~ 
nie obchodzić „Miesiąc Budowy War 
szawy". (j) 

„EXPRESS IWSTROW ANl": 

T ysiqce metrów tkanin więcei .•• 

Prawidłowy 

STit. S 

proce~ 

technologiczny 
ujawnia rezerwy produkcyjne w zakładach pracy 

Cenna iniciały.wa GIW-u i Łódzkiego Technikum Włókienniczego 
W całym przemyśle włókienni­

czym toczy si~ od pewnego 
czasu ostra walka o maksymalne 
wykorzystanie rezerw produk~rj­
nych, utajonych bądź to w zamzo~ 
nej wydajności parku maszynowe-
go, bądź też w wadliwie oprncowa­
nych reżimach technologicznych. 

Bardzo często zdarzało się, iż je.. 
den i ten sam asortyment produko­
wano w różnych fabrykach na róż­
nego typu maszynach, przy różnym 
współczynniku wydajności, wskutek 
czego zarówno ilość jak l jakoś(: 
produkcji ulegała poważnym wah~­
niom. Nierzadko działo się i tak, ze 
przez puszczenie surowca na nieod­
powiednią maszynę otrzymywało 
się półfabrykat nie nadający się do 
dalszej przeróblti. 

ne przeszkolenie pracownik~, który 
na swoim zakładzie pracy będzie 
kontynuował sprawę reżimów tech­
nologicznych. 

* "' Jednym z zakładów, w któ-
rym w chwili obecnej prace 

nad sporządzeniem dokumentacji 
ieżimów technologicznych '!obiega­
ją końca są Zakłady Przemysłu Weł 
nianego im. 9 Maja. Na podstawie 
zarówno wypowiedzi kierowmctwa 
zakładowego, jak i personelu tech. 
niemego, oraz uczestników eki~y 
przeprowadzającej badania należy 
stwierdzić, że w związku z opraco­
wywaniem kart maszynowych po­
trzebnych do ujednolicenia reżimów, 
wykryto poważne usterld i błędy w 
toku produkcji. 

Wypadek taki miał miejsce, mię­
dzy innymi, w ZPW im. Partyzan: I tak np. zaobserwowano, że szar 
tów, gdzie szarpano jeden rodzaJ parka szmat posiada niewłaściwe o­
surowca na dwóch s:rnrparkach o braty bębna głównego oraz nieod­
różnyrh szybkosciach liniowych bę- powiednie przygotowanie szmat do 
bnów głównych. Dało to takle wy~ szarpania, że zespół zgrzeblarek po­
niki, że surowiec szarpany na ma- s;.iada nieprawidłowe obroty, że 
szynie 0 zbyt dużej szybkości li- przędzarka wózkowa nie WYkorzy­
niowej został zniszczo~y przez nad stuje długości wyjazdu wózka itp. 
mierne skrócenie włókien. Dzięki ·opracowaniu reżimów tech 

v,rszyscy uczestnicy grupy reii~ 
mowej opowiadają z entuzjazmem 
o wynikach swych prac. Kierownik 
grupy, stary fachowiec. obecnie pra 
cownik GIW - ob. Pietrzak wyra~ 
ża się z pełnym uznaniem o osiąg­
nięciach swoich współpracowników, 
absolwentów Technikum, PSTP, o-

Włókiennicze 
spółdzielnie pracy 

realizują szerzej 
akcję oszczędnościową 

Wczoraj tj. 1 września br. odby~ 
ła się w Pabianicach konferencJa 
poświęcona realizacji założeń osz­
czędnościowych w roku 1951 i 1952, 
w włókieniczych spółdzielniach pra 
cy. 

W konferencji wzięli udział przed 
stawiciele spółdzielni z terenu ca­
łego województwa łódzkiego. 

Po referatach omawiających spra 
wę oszczędzania w poszczególnych 
dziedzinach produkcji wywiązała 
się ożywiona dyskusja: Zabierają­
cy głos wskazywali na szereg ist­
niejących w spółdzieinlach niedo­
ciągnięć, kt6re stały na przeszko­
dzie w prowadzeniu szerokiej akcji 
oszczędzania. (j) 

raz przedstawicieli zakładów pracy. 
Henryk Keller, Jan Stańczak, Ro­
muald Pilniak, Heleniak, Tadeusz 
Dziedziczak, Wacław Piasecki, Zdzi 
sław Wali$iak wszyscy oni wykazali 
wiele zapału w powierzonej im ro­
bocie przyczyniając się wydajnie do 
usprawnienia produkcji „wełnianej 
dziewiątki". 

Trzeba teraz tylko, aby przedsta­
wiciele ZPW im. 9 Maja, którzy bra 
li udział w pracach grupy reżimo­
wej: Heleniak i Dziedziczak dopil­
nowali zastosowania wskazań wyni­
kających z dokumentacji reżimów 
technologicznych na powierzonych 
sobie odcinkach. 

Umożliwi to uporządkowanie pro­
cesu technologicznego przez zastoso­
wanie właściwego stylu pracy. Ze­
brany materiał ujęty w karty ma­
szynowe i technologiczne pozwoli 
również na opracowanie najwłaściw 
szych przepisów dotyczących proce­
sów technologicznych dla produko~ 
wanych artykułów przemysłowych, 
warunków technicznych i norm, sło 
wem wprowadzenie dokumentacji 
r:eżimowej wpłynie na usunięcie 
wszystkich usteriek technologicz­
nych istnie.jących w zakładach pro 
dukcyjnych, co z kolei przyczyni si~ 
do nowych sukcesów pod względem 
ilości i jakości produkcji. (w) 

Trzeba było jak najszybciej za- nolog!cznych można było zauważy~ 
jąć się uporządkowaniem tej spra- niewykorzystanie obrotów wrzecion, 
wy przez opracowanie jednolitych zwiększoną ilość zrywów na snowar 
mieszanek dla danych gałęzi pro- ce przy osnowach snutych z jed­
dukcji i procesów technologicz- wabietn, oraz nieprawidłowe wiąza­
nych. i ·t k ,· N k 1 · Nie było to rzeczą łatwą. PriJce. n e ni e. w ~sno\\ ie.. a s ręca m 
na tym odcinku, zapoczątkowane je 

1 

spostrzezono, ze ~nęaza przy~ho­
szcze w roku ubiegłym przez Głó- dząca do skręcama, nie posiada 
vn1y Instytut Włókiennictwa, pasu~ właściwego numeru i skrętu. Rów­
wały !!!ię powoli z powodu braku nież wiele braków wykryto w tkal 
odpowiedniej ilości wykwalifiko- ni, a więc wadliwe oliwienie kro­
wanego personelu naukowego. Tri:e sien, brnk remontów zapobiegaw­
ba było szukać nowych metod ce- czych, wadliwe nastawienie niclel­
lem zaznajomienia z tym najszer~ nic itp. 

Paczuszka dla p. Władysławy ... 

„Dwójki" likwidują spekulację 
przy pomocy społeczeństwa łódzkiego 

szego personelu technicznego. Wszystko to wpływało na zaniże-
* • * nie wydajności i obniżało jakość to 

6 waru. Wykrycie tych błędów ujaw W ' czewcu br. z inicjatywą wsp ł niło rezerwy istniejącę w fabr;> ce 
pracy wystąpił kolęktyw Łódz powstałe- z iny 'Wadliwych eżi~ 

kiego Technikum Włókienniczego. mów technologlczriych. 
Dzięki temu można było rozszerzyć 
zakres działania oraz objąć jego za- Dzięki ujednoliceniu tych reżi­
sięgiem wszystkie zakłady branży mów i opracowaniu właściwych 
bawełnianej, wełnianej i jedwabni- kart mai;z.ynowych v;ydajnosć w 
czo-galanteryjnej na odcinku tkalni przędzalni ZPW im. 9 Maja wzro­
i przędzalni. sła w okresie lipca i sierpnia o 

Akcja przeclwko spekuliacj! ii na- I ra·t na moment przyw.iezlenla mię­
dużyclom w handlu rmwijia. się w sa. Gdy ekontrolow<mo ilość mięsa 
Łodzi co:rn2 pomyślniej. Do paszcze- t wykazem na kwitach !PI!leSYłko­
gólnych komisj.i do walki rie spe- wych, okarlało s.ię, że brakuje 20 
kulacią na.pływają liczne listy kg schabu, 3 kg. wołowiny i 1,5 kg. 
mleszkańców Łodzi, którzy rzgłasza- żeberek. Jak stwierdzono konwo­
ją konkretne fakty nadużyć. jenci w porozumieniu z kierowni-

Wozoraj „dwójki" społeczne wy- k!em sklepu pnzezna<:zyli to mięso 
ruszyły na miasto, kontynuując ro:z- dla siebie. 
poczętą akcję. I tym razem wykry- A oto drugi przytkład. W sklepde 
to próby spekulacji. PSS przy ul. Zgierskiej 217 na py-

Propozycja Technikum stała się przeszło 10 proc. 
W skle:pie masarskim MHD prrzy tanie, cz.y są jaijka, personel kate­

ul. Zlolowe-j 9 „dwójka" trafiła aku- goryc:?,nie stwjerdził, że nie. A kJie­
podstawą do opracowania nowych -----------------·----­
form tego zagadnienia. Przyjęto ta- ~ ~ ł • 
ki układ: pracą obejmuje się nieje- IYla y reportez 
dną fabrykę, jak czyniono dotąd, 
ale po kolei wszystkie zakłady wy­
mienionych branż w okresie od lip -
ca do końca br. Możecie się uczyć spokojnie!. .. 

Organizacja WYgląda następująco. 
W okresie lipca i sierpnia grupy re 
żimowe opracowują dokumentację 
reżimów technologicznych dla na­
stępujących zakładów branży ba­
wełnianej: im. Dubois, Okrzei, Sta­
lina, Harnama oraz PKWN. W dru 
giej' turze rozpracowuje się 12 za­
kładów, w trzeciej zaś resztę. Po­
dobnie przedstawia się sytuacja w 
wełnie i jedwabiu. 

J uż przed godziną ósmi\ rano za f sce. Każdy rok łeb życia był zara­
pełnił się wczoraj młodzieżą zem rokiem wielkich przemian, po­

dziedzinfec szkoły TPD nr Ili w Ło stępu ku lepszej przyszłości, ku So-
dzi. cjalizmowi„. 

Nad placem zaległa cisza. W utwo Młody oficer Ludowego Wojska 
rzonym puez młodzież SZI>alerze u- Polskiego, kapitan Zenon Krason, z 
kazuje się trzech cbłopc6w odśwłęł dumą patr:zy na tych młodych oby­
nie ubranych. Niosą sztandar - go- watell. To właśnie do nieb sklero-
dło swej szkoły. wane sa. jego słowa: 
Mały. pierwszoklasista Jacek Boja - Wasi bracia w mundurach gwa 

nowski otwiera ze zdumienia buzię. rantują wam pokojową, socjalistycz 
Po raz pierwszy widzi taką uro1:zy- ną naukę. W imieniu żołnierey przy 
stośći. rzekam wam, że stale będziemy pod 

dy pw-e<;zukano sklep, z.naleziono 
37 ~tuk jaj! 

W sklepie S!P<>żywcrzym iPIZY ul. 
Zgierskiej 110 członkowie „dwójki" 
poddali kontroli prrzywdeziony świe­
i:y chleb, Po zważeniu sześciu bo­
chenków okazało się, że brakuje w 
każdym !l dkg. Chleb ten pochodrził 
z ipryWatnej piekarni J~efa Piekar­
skiego przy ul. Urzędnicrze.i 23. 

W ~klepie CZPM Nr ~ przy ul. 
ZgJierskiej 103 odmówiono sprzeda­
ży mięsa. Przy kontroli rl.Ilaleziono 
ukry.tą paczkę z ~awartością 4 kg 40 
dkg. kiełbasy i 3 kg 65 dkg. scha­
bu. PaCrLka ta przeznaczona była 
dla }akieś „!P. Władysławy". 
Łódzki świat p;racy zrozumiał do­

niosłe z.namenie wa.Uti ze spekula­
cją i nadużyciami, dlatego też ko­
misje spotkały się wszędzie z popar 
ciem i pomocą spałeczeństwa. (r) 

W każdym z tych zakładów dzia­
ła w okresie dwóch miesięcy gru­
pa reżimowa, złożona z 8 osób dla 
przędzalni i 5 dla tkalni. W skład 
tej ekipy wchodzi kierownik z ra­
mienia GIW, dwóch słuchaczy Tech 
nikum, jeden przedstawiciel zakła­
C.u pracy. oraz dwóch lub czterech 
pracowników z drugiej tury. Taka 
organizacja personalna pozwala na 
zapoznanie z zagadnieniem jak naj 
większej ilości osób, oraz gruniow-

- To Jest godło twojej szkoły. nosić poziom swego wyszkolenia bo 
Dobrze się ucząc, grzecznie zacho- jowego, politycznego I społecznego. 
wuląc bęclziesz godnym miana ucz- Będziemy czujnie strzec naseych gra 
nia - mówi któraś z matek stojąca nic przed wrogiem. Możecie się spo Nie ma 
obok Jacka„. kojnie uczyć!„. jak woda! 

Prze-z m~gafony r.?zlega się głos Burzą oklasków i okrzyków na 
ministra oswiaty. Dzieci ł uczniowie cześć Wojska Polskiego odpowiada 
starszych klas z zainteresowaniem zebrana dziatwa i rhłodzież. 
słuchają jego słów. Pr:r;eclei on mó- Do stołu prezydialnego podchodzi 
wł ~o n~ch - uczniów wszys~kich młody mężczyzna. Dzieci go nie zna 
szkol w ~~Is.ce, zcbr~!1ycb dziś na ją, zna go jednak dobrze dyrektor 
uroczystosc1 mauguracJ1 nowego ro- szkoły. 
ku szkolnego. - Toż to Włodek Natorf. Dyre-

Przed mikrofonem staje dyrektor ktor wymienia serdeczne uściski z 
Już od pierwszych doi września 

z iększy się ilość octu 
Zdążymy jeszcze zrobić marynaty na zimę 
Wrzesień i październik to nues1ące rrzemyslu apirytusowego-. 

przygotowań zapasów iimowych, a Rozcieńczona C1Sencja octowa - pro­
wi~c miesiące cl1a·raktery2mitee się mię- dukt dobrze ZlllliilY wszystkim gogpody­
<l~ innymi Wl\lllOOOnym zapotrzeb<>wa- niom domowym - pQsinda te same 
ni~m na ocet. włn§nooici, co ocet fermentacyjny produ-

Tymczasem w OiSlatnim ozMie wy&tQ- kowany ze spirytusu, pr.zy czym &zet~.:. 
piły na rynku braki octu. Bniki, które 11óluie J1ndaje się do wyri>bu konserw. 
molna wypełnić, pO<prtwiając •hm iio- I:scncja w stainie naturalnym jest jcd­
pntrzenia prze~ doHarczeuie do &prze- 11<1:.: kww;em o wysokim natężeniu, któ­
Jaży octu z tiw. esencji octowej. ry przy nieostrożnym obchoiheniu się z 

Ministerstwo PrzemYflłu Rolnego i uhu, może wywołar. poważne o-parzenia, 
Spożywczego w porozumienfo z Min.is- Aby uuikntć teg-0 niehezpieezeństwa, 
tentwem Przemy~łu Chemi.cmego już \przemysł spirytusowy nie oddaje ~en­
~d 1 września rnzpocz~fo roiprowadza- cji do użytku bezpośrednio, lee.li po od­
:i'.e d~at~<>~o e!!ellcji ooctowej w ilości 11~wiedniiJ? i.ej rozcieńezeufo; Do &kle­
rownaJąceJ się około 20 procentom pro- rww nadeJdue Qna w 101<>Stac1 6-propen-
clukcji octu fermentacyjnego calego towesto och~ 

szkoły, ob. Mieczysław Woźniakow- przybyszem. 
ski. - Dzieci! - rozlegają się przez 

W imieniu swoim i wszystkich megafon słowa dyrektora. - Odwie , 
wykładowców wita zebrani\ mło- dził nas kolega, który przed dwoma I 
dzież. Wzruszeniem 1 radością drżą Iaty zdał maturę w naszej szkole. 
jego slowa. gdy mówi o pierwszokla Obecnie studiuje on w Związku Ra [ 
sistach. Przecież to jest duma ca- dziecldm, w Leningradzie!„. ~ 
lego narodu. Te dzieci przybyłe po Młodzi hucznymi oklaskami wita !· 
raz pierwsey w dniu dzisiejszym do ją absolwenta ich szkoły. Na Jego 
szkoły, przyszły na świat w nowej, zaś twarzy maluje się radość. Nie I 
dążącej do Socjalizmu Polsce! Ci zapomniała go szkoła„. 
mali uczniowie stojący teraz w Pq części oficjalnej rozpoczynają · 
pierwszych s:r;eregach na placu. Nie się deklamacje. I 
wiedzą co znaczy słowo wojna. Przy Dumą i radością, rozbi'zmlcwają 
szły na świat w roku, który głęboko słowa ucznia VI klasy, Kawczaka, · .· 
utkwił w sercu kaiclero Polaka - deklamującego wiersz „Pokój zwy- F d w 

6 
P ni h 

k W 1 J T łk i . . " un usz czas w racow czyc przy w ro u yzwo en a. o roczn c ęzy WOJnę • pomocy Ligi Morskiej zorganizował w 
PKWN-owski! Wzniesiemy nowy, jasny świat.„ Augustowie kursy teglarskle dla wcza-

J>złeci te którym członkinie ko- - brzmi urywek wiersza. sowlcsów. Szkolenie prowadzą fachowi 
'i instruktorzy Lip Morskiej na s:r:eściu mitetu rods cielsklego wręcza.ją wła Wzniosą go na pewno. oni - przy wtosłowo-taglowych łodziach. 

nie wią!l'lanki kwiatów, znają czasy szli przodownicy pracy, in:żyniero- Na zdjęciu - nauka stawiania tagll -
wojny tylko z opowiadaA. Wycho- rowie, lekarze, naukowcy _ budow I prowadzi Instruktor Paweł Bozwo-
wały się już w nowej, Ludowej Pol niczowie Polski Ludowej! (u) · CAF ~~~~~· zYJ?. WdowińskJ 

I 
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Dlaczego przegrywają? 

Brak ambicji 
W sercu jezior kaszubskich 

to choroba ligowców 
łódzkiego Włókniarza Obóz MDK w 

W ub. piątek odbyła się narada 
robocza pilkarzy łó<lzkiego Włóknia­
rza zwołana z inicjatywy przodow­
ników pracy i racjonalizatorów 
ZPW. im. Gwardii Ludowej. Nara­
da ta miała wyjaśnić dlaczego t<> 
ostatni" ligowy zespól łódzki dozna­
je samych porażek w czym tkwi 
1ego przyczyna. 

Półmetek w Kaliszu 
a start w Dobroniu 

wyścigu Spartakiady 
Specjalna komisja sportowa usta­

liła ostateczną trasę kolarskiego wy­
ścigu szosowego, jaki odbędzie się 
na zakończenie Spartakiady w Ło­
dzi 16 września br. 
Ponieważ dystans wyścigu nie mo­

że przekraczać 200 km, ustalono, że 
start ostry nastąpi dopiero w Dob­
roniu, za Pabianicami na szosie do 
Sieradza. Kolarze dojadą do Kalisza, 
gdzie znajdować się będzie półme­
tek i. powrócą tą samą trasą do Ło­
dzi. Meta wyścigu mieścić się będzie 
na stadionie „Włókniarza". 

TEATR'ł' 
Im. Stefana 

godz. 19. 
Powszechny 

godz. 19.15. 
Muzyczny - „CZARDASZKA" - godz. 

• 19.15. 
Letni - „MĄŻ I ŻONA" - godz. 20. 
Żydowski - „LU'I'ONIOWIE" - godz. 

19.30. 
Arlekin „JAK DWA MICHAŁY 

CZAS ZATRZYMAŁY" ~ godz. 17, 19. 
CYRK nr 2 (Plac Niepodległości) -

godz. 15, 19.15 

"INA 
ADRIA - nieczynne. 
BAJKA - Krwawa Vendetta - 16, 18, 

. 20. 
BAŁTYK - Narzeczona z Turkmenli -

14.30, 16.30, 18.30, 20.30 
GDYNIA - Program naukowo-oświatowy 

17, 18, 19, 20, 21 • Program dla naj­
młodszych - 11, li', 15, 16. 

MŁODA GWARDIA - Dzielny Gajcz! -
14, 16, 18, 20. 

MUZA - Na odsiecz Carycyna - 16, 
18, 20. 

POLONIA - Wielkie nadzieje - 16, 18,30, 
21. 

PRZEDWJOSNIE - Wielka luna - 16, 
18, 20 

REKORD - Antoni Iwanowicz gniewa 
się - 16, 18, 20 

ROBOTNIK. - Timur 1 jeg-o drużyna -
16. 18. 20 

Rekordy Polski 
bi.{ą lekkoatleci 
ZS Głuchoniemi 

W I Centralnych Mistrzostwach 
Z.K.S. „Głuchoniemi" - rozpoczęły 
się eliminacje w poszczególnych kon­
kurencjach pływackich. Odbywały 

się również rozgrywki w tenisie sto­
łowym i szachach. Największe zain­
teresowanie wzbudziły zawody lek­
koatletyczne, na których uzyskano 
szereg doskonałych wyników. 

Ustanowiono 4 nowe rekordy Pol­
ski „Głuchoniemych". W biegu na 
200 m Kołodziej (Warszawa) - 23,1. 
Wynik ten jest tylko o 0,3 sek. gor­
szy od światowego rekordu „Głu­
choniemych". 

Sztafeta olimpijska - rekordowy 
czas 3:37,6. 

ROll!lA - Sluby kawalerskie - 16, 18, 
20. 

Dalsze dwa rekordy Polski „Głu­
choniemych" ustanowił Nagi z Kato­
wic w biegu na 400 metrów - 53, 7 

16, oraz w biegu na 800 m - 2:02,2. 

SOJUSZ - Młoda Gwardia II seria 
16, 18, 20. 

STYLOWY - Ostatni wystrzał 
18, 20. 

SWIT - Zapora - 16, 18, 20. 
TATRY - Dziewczyna u źródła 

16. 20. 

Doskonały zawodnik Slązak -
16, Paweł Nagi, ma lat 20 i jest uczniem 

krawieckim. Trenuje on bardzo pil-
WISŁA - Skarb - 14.30, 16.30, 18.30, 

20.30. 
WLOKNIAllZ - Wędrówki czarodzieja -

16.30, 18.30, 20.30. 
WOLNOSC - Córki Chin - 14, 16, 18, 

20, 
ZACHĘTA - Złote jezioro - 16, 18, 20 

nie. 
Na wyróżnienie zasługuje ponad­

to zawodniczka z Katowic Czegoła, 
która w biegu na 500 metrów uzys­
kała .czas 1 :37,6. 

Aleje p<irkowe si•ełnia!y z pmcodzeniem rolę bieżni przy zcUiwaniu prób na SPO. 

kortach „Ogniwa" 

I jes=c=e jeden . najpo1w:i:11iejszy za­
rzut. Dlaczego w naszej szkole nic się 
me zdziałało, aby młodzież mogla zdobyć 
odznakę BSPO i SPO? 

Tych kilka zresztą b. jaskrawych fak­
tów wystarczy w zupełności na wykaza­
nie, ie w.f. mocno szwankowało. Nasze 
zwycięstwo - zdobycie mistrzostwa w 
kouykówce - ~o jedyru:e rezultat >°'1-

siego poświęcenfo., naszej ofiarnej i 
ll')'tęionej pracy. 

Przyszli tenisiści 

Toteż dzisiaj, gdy podejmujemy na­
uli-:, nalei.y Mpobiec możliwościom po­
wlórzenia &ię seszlorocmyck faktów i 
jui. od pierwuych dni wziąć &ię porz11d­
nie do ęacy. W ::wi~zku z trm apelu­
jemy do: Działu Oświaty o zai11tcreso• 
wanie się wyposażeniem naszego liceum 
w sprzęt portowy oraz nie przemilcZ<i• 
ni<! nasz) h prósb i likt..idommie bolq­
c.zek; dyrekcję szkoły o stały wgląd w 
naszą pracę i wreszcie zrzes::enie spor­
towe będące naszym opiekunem o do­
ra:ną pomoc w trudnościach ora: o stu­
ły kontakt z nami· 

pierwszy raz występują na korcie 
Na kortach w parku Poniatowskie­

go rozpoczął się turniej, który da 
nam przegląd najmłodszego „naryb­
ku" tenisowego. 

Na podstawie dotychczasov.rych 
)bserwacji z 
grubsza p<>wie­
dzieć można, że 
u niektórych 
dziewcząt i 
chłopców wy­
czuwa się tzw. 
„żyłkę" do tej 
gałęzi sportu. 

Widzi się u meJ wielkie przejęcie 
grą, chęć pokonania przeciwnika i 
koncentrację wzroku na piłce. 

Dwóch 9-letnich smyków niskiego 
wzrostu, a przez to robiących wra­
żenie jeszcze młodszych, czuło się 
już dość pewnie na korcie i widać 
było, że wiedzą czego chcą. Jeden z 
nich z powodzeniem zwodził swą 
starszą przeciwniczkę, dając piłkę 
tuż przy siatce, a następnie długą 
w głąb kortu. 

Wśród innych zauważyć można 
było wielką jeszcze niepewność w 
zachowaniu się na ~rcie, a tym sa: 
mym i zupełny brak decyzji w usta­
wianiu się do piłki. Szczególnie u 
dziewcząt był rażący brak wyczu­
cia odległości, a przy skróconej pił­
ce nie widziało się u nich nawet 
chęci (zamiaru, ochoty) podbiec do 
niej do siatki. 

W turnieju „pierwszy krok" grali 
wprawdzie i tacy, którzy 3-4 razy 
byli na korcie. U bardziej zaawan­
sowanych juniorów dość często moż­
na zauważyć pewność uderzenia. U 
niektórych dawało to, niestety, w re­
zultacie piłki autowe. 

Jaskrawo rzucało się w oczy, że 
młodzież uprawiająca prócz tenisa i 

inne sporty poruszała się na korcie 
znacznie sprężyściej i pewniej. Zo­
baczymy, co przyniosą nam dalsze 
rozgrywki. (Em es) 

Groźna to.ka 
pięściarzy ZS-Gwardii 
Napływają zgloszenia 

kolarzy 
Z dalszych zgłoszeń p1ęsc1arzy na 

Spartakiadę "yróżnić należy zespół pię­
beiarzy Gwardii, jednego z najgroźniej­
szych i najpowa.żnicjszych kadydatów 

dorows'!<i, 
mnlicki. 

do drużyno­
wego zwycię>twa. 

W reprezentacji 
ZS Gwardia wy­
stąpią: Kasper­
czak, Stefaniuk, 
Tyezyńsk.i, Ant­
kiewioz, Komu­
da, Kula, Cho­

Kolczyński, Szymura i Fa-

W kolarstwie Gwardia zgłosiła 6-ciu 
szosowców z Klahińskim, Królak.iem i 
Li&zkiewiczem na czele ara.z czterech to­
rowców z Janickim, Kudertem i Sałygf. 

w harwaCh ZS Budowlani w ringu 

Jeśli te trzy organa spclniq należyr ;e 
swoje zad"nie, możemy być pewni, że 
wszystko będzie w najlepszym porzqd­
l>u. 

Korespondent „E.rpressu Il." 
Alfred Ł11kowicz 

1 Z ostatniej chwili 
I Liga.: - Górnik (Radlin) 

Włókniarz (Kr.) 1:1 (1:1). 
Il Liga: - (pula finałowa) 

Gwardia (W-wa) - OWKS (Kr.) 
5:0 (0:0). 

Pracownicy poszukiwani 
Wykwalifikowane prządki, obciągaczki. 
oraz uczniów (ce) na przędzalnię, tka· 
czy (ki) oraz uczniów (ce) na tkalnię, 
biegłe maszynistki, robotników gospo­
darczych i transportowych zatrudnią 
Pabianickie Zakłady Przemysłu Baweł· 
nianego w Pabianicach, ul. Armii czer­
wonej 3. Zgłoszenia przyjmuje dziBł 
personalny, ul. Berlin~a nr 3. 656 

Pracownice do pomocy introligatorskiej, 
składacz ręczny i goniec potrzebni. 
Spółdzielnia Pracy „Etykieta", Piotr­
kowska 157. 653 

Ogłoszenia drobne 

\ 

mit>dzy innymi wyst~pią Brzezińs~i, Żu­
rawski - i młody pięściarz Je.ż w wadze 
ciężkiej. Spójnia daje 10 zawooników. 
Wśród nich najlepszym jest Leis.~, który 
w Berlinie stoczył zaciętą walkę z Ru-

KOBIETA do mycia SEKRETARIAT 
głów potrzebna na- Kursów Admini- _ 
tychmiast. Pierwsze_i'> stracyJ·no _ Gospo 
stwo siła wykwahf1-
kowana. zakład fry- darc~ych IPR,. An 
zjerski, Moniuszki 2. drzeJa 4, przyJIDU 

5969 j ~ zgłoszenia na 
munem Lineą oraz młody bokser Pyda, --------1kursy administra-
N · ·1 · · · • · ZS G · ·k b KURSY kalkulato- · d 
1 aJSI meJsze p1ęsc1 orm ·a to 1«1-1 rów budowlanych 0 _ CyJnO - ~ospo ~r.-
cia Grzywocze oraz Patre·ok w wadze raz kreśleń budowla ~ze, , ks1ęgowosc1, 
. . . . . . . . . nych, maszynowych Językow obcych, 

t1ęż'.<ie3. Druzyme szosowcow Gor111kn inst~lacji kan. · W?d. maszynopisania i 
d · Ch · d Zapisy IPR, Stalma 

przewo z1 w1en acz. 7. 5963 stenografii. 640 
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